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O D  RE D A K C JI

T ekst Biuletynu N r  11, Państwowego Instytu tu  Geologicznego 
zawierający pracę Stanisława W d o w i a r z a  pt.: „Budowa ge­
ologiczna Karpat brzeżnych na południowy wschód od Rzeszowa“ 
został wydany w r. 1939 bez tablic, które były  w przygotowaniu do 
reprodukcji k iedy wybuchła wojna. W  czasie w ojny cały niemał na­
kład tekstu, z w yją tkiem  kilku egzemplarzy, został zniszczony, ta­
blice zaś ocalały i zostały wydane w r. 1946. Obecnie oddajemy do 
uży tku  drugie wydanie tekstu z dołączeniem tablic pierwszego w y ­
dania.

A V A N T -P R O P O S  DE L A  R E D A C T IO N

Le texte du Bulletin N o  11 du Service Géologique de Pologne, 
contenant le travail de S t .  W d o w i a r z  sous le titre: „Budowa 
geologiczna Karpat brzeżnych na południowy wschód od Rzeszowa  
(Structure géologique des Karpates marginales au Sud-Est de Rze­
szów )“ a été publié en 1939 sans les planches qui étaient préparées 
pour la réproduction quand la guerre a éclatée. A u  cours de celle-ci 
tout le tirage du texte a été détruit à l'exception de plusieurs 
exemplaires. Les planches ont échappé à la destruction et leur 
publication a eu lieu en 1946. A  présent nous publions une nouvelle 
édition du texte accompagnée des planches de la première édition.
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S t r e s z c z e n i e

S tratygrafia i tektonika brzeżnych K arpat na  SE od Rzeszowa. P róba ściślejszego 
podziału stratygraficzno-facjalnego utw orów  kredow ych. W ydzielenie: 1) dolnego pozio­
m u łupkow o-piaskow cowego z tw ardym i m arglam i w spągu, 2) poziomu piaskowcowego, 
3) w arstw  bakulitow ych, 4) górnego poziomu lupkowo-piaskowcowego. Znalezienie Exo- 
gyra columba. T ransgresyw ny m iocen w  K arpatach. W yróżnienie siedm iu elementów 
tektonicznych. K ilka uw ag o morfologii, obecność płaszczyzny zrów nania.

W stęp

. O bszar, k tórym  zajm iem y się w niniejszej pracy, obejm uje brzeż­
ną część K arpat na północno-w schodniej ćw iartce ark. Błażowa (daw ­
niej Tyczyn-D ynów ) i na południowo-w schodniej aik. Rzeszów 
(dawniej R zeszów Ł ańcut), w raz z wąską smugą miocenu, o łącznej 
powierzchni 200 k m 2.

Do badań nad tym  obszarem przystąpiłem  wr charakterze tym ­
czasowego pracow nika P. 1. G. z in icjatyw y p. prof. W. R o g a l i  
już w roku 1933. W  r. 1935 kontynuow anie rozpoczętych prac zleciło
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mi T-w o „Pionier“, dla którego skartow ałem  około 120 k m 2. O sta t­
nio wreszcie, w  r. 1936 zwiedziłem okolice Chmielnika.

Pierwsze luźne w zm ianki o geologii okolic Łańcuta i Rzeszowa 
znajdujem y w pracach geologów w iedeńskich z lat dziewdęćcLziesią- 
lytch: V. U h 1 i g a  (20) oraz P a u l a  i T  i e t  z  e g o  (13), 
Z  geologów polskich, dla A tlasu Geologicznego Galicyi prowadzili 
badania: W  obrębie ark. „Tyczyn-Dyn ów“ J. G r z y b o w s k i  
(5), a na ark. „Rzeszów-Łańcut“ W. F r  i e d  b e r  g (3). K rótka 
synteza tektoniczna, k tó rą  podał Grzybowski, nie odpow iada je d ­
nak dzisiejszym poglądom, a tabela, w której usiłow ał u jąć jedno­
licie stratygrafię obszaru, należącego do dwóch tak  różnych facjal- 
nie regionów (śląski i inoceramowy) m usiała ulec zmianie. W  b ad a­
niach F r i e d Ib e r g a, jeśli chodzi o K arpaty , na podkreślenie za­
sługuje przede w szystkim  zwrócenie uwagi na różne typy litologiczne 
kredy okolic Rzeszowa. Tuż przed w ojną zajął się stosunkam i ge­
ologicznymi K arpat rzeszowskich B. K r o  p a c z e k  (8, 9). 
W praw dzie badania jego wchodzą na obszar jego poszukiwań tylko 
częścią zachodnią (okolice W oli Rafałowskiej i Chmielnika), to nie 
mniej jednak główne w ytyczne stratygrafii ustalone przez  niego, 
znalazły potw ierdzenie i wre w schodnim  przedłużeniu K arpat rze­
szowskich. N ajw iększą zasługą K r o p a c z k a  je st stw ierdzenie 
istnienia dwóch horyzontów  z bogatą fauną: czarnych „piaszczy­
stych iłówr ze skam ielinam i“ w ieku paleoceńskiego („dolny eocen 
bez w ydzielania paleoeenu“), oraz „zlepieńców z Siedlisk“, leżących 
w spągu łupkówr menilitowych. M apa tektoniczna, k tórą ten badacz 
wykreślił na  podstaw ie obserw acyj poprzedników' i swoich w łas­
nych, nie dała się w szczegółach utrzym ać w  obszarze mych poszu­
kiwań. N iem niej jednak, je st ona pierw szą próbą ujęcia budowy 
geologicznej tych okolic według nowych poglądów'.

W  badaniach budow y geologicznej K arpat rzeszowskich nie by ­
łem odosobniony. W  r. 1933 J. W d o w i a r z  (21) prow adził po­
szukiwania od s tro n y  południowej, a następnie w roku 1935 od 
strony północnej na obszarze Podkarpacia. W  tym samym roku 
badał brzeg karpacki L. H o r t  w i t z (6). O statn io  wreszcie 
w r. 1936 w\sehodnią i południow ą część „Zagłębia rzeszowskiego“ 
kartowrał 1'. C h 1 e t  o  w  s k i (2), z k tórym  miałem sposobność 
odbycia kilku wycieczek w okolicy Chmielnika. D ały one nam m oż­
ność uzgodnienia poglądów odnośnie s tra tyg ra fii tych okolic, a zwła­
szcza podziału fliszu kredowego.

Ścisłe ujęcie budowrv geologicznej tego obszaru okazało się nie­
ste ty  niemożliwe. N a przeszkodzie tem u stanął brak dostatecznych
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odsłonięć, które by pozwoliły prześledzić dokładnie rozmieszenie 
poszczególnych kompleksów, a co za tym, zadowalająco wyświetlić 
szczegóły tektoniki pojedynczych jednostek. N a skutek tego byłem 
zmuszony do przedstaw ienia m apy częściowo zakrytej. Chodzi tu 
przede wszystkim  o środkową połać terenu, pokry tą grubymi gli­
nami i zajętą przez większe kultury  leśne. Dużymi utrudnieniam i 
w pracy były liczne błędy m apy topograficznej.

Zanim  przystąpię do właściwego opisu, poczuwam się do mi­
łego obowiązku serdecznie podziękować p. prof. W. R o g a l i  
za inicjatyw ę i cenne w skazania udzielone podczas badań. Dyrekcji 
S. A. „Pionier“ , a w  szczególności p. dr O. W . W  y s z y ń s k i e- 
m u, dziękuje serdecznie za umożliwienie kontynuow ania rozpo­
czętej pracy.

Stratygrafia

U tw ory  geologiczne omawianego obszaru dadzą się podzielić 
następująco*:

h o 1 o c e n 
p l e j s t o c e n  
m i o c e n

j . d w arstw y górno-krośnieńskie
w a rs t w y dolno4c rośnie ński e

łupki m enilitow e z rogowcami w spągu 
e o c e n w arstw y hieroglifowe

iłołupki pstre, piaskowce (pro parte)
p a l e o c e n

górny poziom łupkowo-piaskowcowy 
w arstw y bakulitow e 

k r e d a  poziom piaskowcowy
dolny poziom łupkowo-piaskowcowy 
z tw ardym i m arglam i w spągu

U tw ory od oligocenu do kredy w ykształcone są w  facji fliszowej.

Kreda

Jak  z dotychczasowych zdjęć było wiadomo, utworem, który  
zajm uje tu największe przestrzenie, je st kreda, facji inoceramowej. 
Szczegółowe badania pozwoliły mi ustalić, że we w schodniej części 
K arpat rzeszowskich nie stanow i ona jednolitego kompleksu, lecz. 
tak wiekowo jak  i facjalnie, w ykazuje dość znaczne zróżnicowanie.
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N iestety  wydzielenia, które poczyniłem, nic dały ująć się w zwartą 
kartograficzną całość, z powodów w spom nianych we wstępie.

N  a j d o 1 n i e j s z y  p o z i o m  k r e  d y odsłania się zale­
dwie w kilku punktach. W  potoku od ko ty  384 do Rzek, 400 m od u j­
ścia, w śród szarych łupków i podrzędnych, niebiesko-szarych cien­
kich piaskowców, widoczne są w kładki tw ardych, jasno-niebiesko- 
szarych margli, w  ławicach do 10 cm. Przedłużenie ich znajdujem y 
w m ałym  potoczku, płynącym  od SW  do k o ty  259 (w dolinie potoka 
Hassów). Pozycja tych w kładek jest zupełnie w yraźna; w ystępują 
one bowiem w jądrze dużej i regularnej antykliny Rzek i stanow ią 
spąg utw orów  kredow ych. W  stan ie świeżym w kładki te przypom i­
nają krzem ionkowe margle okolic Starego Sam bora i Dobromila, pó 
zwietrzeniu ¡rozpadają się w drobne, ostrokraw ędziste kawałeczki, 
barwy szaro-żółtej. W  tej postaci obserwowałem je w potoku z Wul- 
ki, na granicy dwóch nasunięć. W  innej nieco- formie w ystępują 
w Cierpiszu Górnym , gdzie stanow ią spąg dużej skiby.

Idąc potokiem , płynącym  od ko ty  400 przez tę wioskę, obserw u­
jem y naprzód w kilku odsłonięciach serię łupkowo-piaskowcową. 
Około 500 m  od drogi działowej zaczyna się ciągłe odsłonięcie zielo- 
naw jch , grubo-w arstwow ych łupków ze w zastającą ilością Wkładek 
tw ardych, jasno-szarych margli o rzadkich fukoidach i zupełnie pod­
rzędnych w trąceń cienkich w arstew ek zbitych piaskowców. Seria wi­
doczna je st na przestrzeni 110 m, po czym  następują ciem no-sinawo- 
sza-re, czasem praw ie czarne iłołupki gómo-kredowe, k tó re  przynależą 
już do innej jednostki tektonicznej. Podobne margle, tylko bogatsze 
w fukoidy, obserwowałem  w potoku na SE od Zam czyska (391,1) 
gdzie również w ystępują w spągu nasunięcia.

Z opisanym poziomem marglowym wiąże się bezpośrednio dal­
szy kom pleks łupkowo-piaskowcowy. Składa .się on z łupków szarych, 
czasem niebiesko-szarych, ilastych, rzadziej m arglistych, przekłada­
nych cienkimi ławicami piaskowców, niebiesko-szarych, rdzawo w ie­
trzejących, zbitych, tw ardych, czasem skorupowych. Ławice cienkie 
są drobno-ziam iste, grubsze m iew ają również ziarno średnie i są sła­
biej spojone, ponad to  dość często obfitu ją  w m iał roślinny. Przew aż­
ną część skały, której lepiszcze jest w apniste, stanow ią ziarna kw ar­
cu, zaw artość natom iast blaszek miki jest niewielka. N a dolnych po­
w ierzchniach ławic w ystępują liczne hieroglify, drobne, w kształcie 
przecinków, guzików itp., lub grubsze — palcowate. N a cienkich ła ­
wicach piaskowcowych częste są ułam ki skorup inoceramów. Żyłki 
kalcytu, mimo lepiszcza wapnistego, bardzo rzadkie. Składnikiem 
charakterystycznym , dla niższej -części tego poziomu są grubo-war-
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stwowane, jasno-szare, tw arde łupki m argliste grubości ¡do- 10 cm, 
z rzadkimi fukoidami. Zapiaszczenie w aha się ocl 25 do 50%, przew aż­
nie w ynosi około 30%. N iższa część omawianego ogniwa, w raz ze spą­
gowymi marglami, odpow iada zapewne tzw. margłom fukoidowyim, 
wydzielanym, lub tylko wspom nianym , z okolic Starego Sambora, 
Dobromila i Przem yśla1).

W iększe odsłonięcia tej serii spotykam y w dolnej części potoku 
Hussów i w jego dopływie od koty  384, gdzie pokryw ają jądro 
w spom nianej antykliny Rzek. N adto  odsłaniają się w lewobocznych 
dopływ ach potok  a Strug, jak  spąg k ilku łusek, we wsi Hanzlówka, 
a w reszcie w potoku z Babiej G óry do W oli Rafałowskiej i w  gór­
nych częściach potoków  na N  od kościółka M arii M agdaleny (między 
Chm ielnikiem  a Malawą).

Ku górze, opisywany kom pleks ulega niewielkim zmianom. Po­
dobnie jak  niżej, łupki p rzew ażają nad piaskow cam i, są jednak m ięk­
sze i bardziej ilaste. W  części wschodniej stanow ią one 50 do 75% 
osadów, w okolicy Hanzlówki, W oli Rafałowskiej i Chm ielnika do 
80%. Tw arde łupki m argliste zanikają , nad to  następuje pewne zróż­
nicowanie w sam ych piaskowcach. O bok piaskowców cienkolawico- 
wych, k tó re nie wiele -się różnią od opisanych, pojaw iają się częściej 
ławice grubości kilkudziesięciu centym etrów , średnio- i gruboziarni­
stych piaskowców niebiesko-szarych lub szarych, przeważnie słabo 
spojonych, sypkich, złożonych z ziarn kw arcu jasnej m iki i ciemnej 
skaty krzem ionkow ej. W  ławicach tych uderza często w yraźna se­
gregacja m ateriału. Dolna część ławicy odgranicza się ostro  i składa 
się z w iększych ziam , ku górze ziarno m aleje i przechodzi ostatecznie 
w  pelit, zm ieszany z miałem roślinnymi. O bserw acja tego zjaw iska 
jest bardzo ważna, pozwala bowiem rozstrzygnąć, z braku hierogli­
fów, o norm alnym  czy też anorm alnym  ułożeniu serii. W  innych p rzy ­
padkach m iał roślinny rozmieszczony je st w całych ławicach, tw o­
rząc charakterystyczne ciemne prążlki.

Podrzędną rolę odgryw ają w tej serii w trącenia zlepieńca, m iąż­
szością rzadko przekraczające 1 m. M ateriałem  ich są najczęściej 
ziarna kw arcu i okruchy węgla2), przew ażnie dosyć dobrze zaokrą­

*) Używanie nazwy „margle fukoidowe“ na  oznaczenie pozycji stratygraficznej nie 
jest racjonalne, gdyż m argle fukoidowe pow tarzają się rów nież dobrze w  górnej k re ­
dzie, a naw et w eocenie.

2) Obecność w iększych okruchów  w ęgla jest powodem nieuzasadnionych nadziei 
miejscowej ludności na odkrycie pow ażniejszych złóż tego m inerału. S tąd pojaw iają się 
od czasu do czasu w  dziennikach wiadomości o „odkryciu“ złóż węgla w  K arpatach rze­
szowskich, np. w  Widaezowie.
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glone. Pierwsze są zazwyczaj drobne, średnica ich je st rzadko w ięk­
sza od 1 cm, drugie osiągają naw et wielkość pięści. W  Hussowie 
kolo dworu i na G linkach (wzgórze na N E od Hussowa), w zw ietrze- 
linie znajdow ałem  okruchy w apienia stram berskiego, zapewnie z la ­
wie zlepieńca. W iększe w trącenia zlepieńca obserwowałem w dosko­
nale odsłoniętym  potoku od ko ty  398 do W oli Rafałowskiej. G łów ­
nym  składnikiem  tego zlepieńca są otoczaki gnejsu do 2 dcm  średnicy, 
ponadto wapienia stram berskiego, węgla i piaskow ca niewiadomego 
pochodzenia. O 50 m  w górę odsłonięta jest ławica ciemnego iłu 
z ziarnam i wapienia stram berskiego i resztkam i organicznymi. W  Woli 
Rafałowskiej na w zm iankę zasługują jeszcze, odsłonięte w potoku 
z Tom aszówki, zielonawo-niebieśkie iły, z w trąceniam i sypkich, śred­
nio ziarnistych piaskowców pięknej zielonej barwy. D la opisanej do­
tąd części serii, ze względu na dość częste ułam ki inoceramów, pozo­
staw iam y nazwę w arstw  inoceramowych. M iąższość tej części serii 
wynosi ok. 50 m.

P o z i o m  ś r o d k o w  y serii kredow ej jest facją w arstw  ino­
ceramowych, przyw iązaną przede w szystkim  do południowo-zachod­
niego wysadu kredy, częściowo tylko do środkowego i dwóch brzeż­
nych. W ykazuje on najw iększą nieregulam ość, tak co do rozmiesz­
czenia. jak  i miąższości. Z  tego powodu w aha się jego granica dolna, 
która schodzi tym  niżej, im w iększa jest jego miąższość. Z  drugiej 
strony ulega on czasem zupełnemu w yklinow aniu, na skutek czego 
dolny poziom łupkowo-piaskowcowy znajduje  się w bezpośrednim  
kontakcie z poziomem górnym. W takim  przypadku oddzielenie 
dwóch poziomów jest bardzo trudne.

Z  w ykształceniem  poziomu środkowego zapoznają nas najlepiej 
przekroje lewobocznych dopływów potoka Strug, m iędzy Z abratów ką 
a Chmielnikiem. Tu, w dość dobrych odsłonięciach widoczne są: pia­
skowce drobno-średnio- lub gruboziarniste i drobne zlepieńce w ław i­
cach od 1 do 4 m, czasem twardsze, czasem jednak  tak słabo spojone, 
że rozsypują się w piasek. N a świeżym przełam ie barwa ich je st 
szara, niebiesko-szara, rzadko zielonawa, na powierzchniach zwie­
trzałych szara. W śród ziarn przew ażają: kwarc i jasny  łyszczyk, po­
nadto w drobnych zlepieńcach w ystępują sporadycznie gnejsy i zie­
lone łupki krystaliczne. Średnica ziarn  nie przekracza 5 mm. Jako 
w kładki m iędzy piaskowcam i w ystępują szare, grubowarstwowane, 
piaszczyste łupki, które stanow ią czasem  tylko 5% m asy skalnej. 
Rzadkie są również w trącenia zbitych, cienkoławicowych piaskow ­
ców i m argli z fukoidami.
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Seria ta w ystępuje we wspom nianych potokach, w synklinach 
drugorzędnych fałdów, których jąd ra  stanow ią utwory poziomu dol­
nego. N ajw iększą miąższość w ykazuje poziom gruboławicowych p ia­
skowców na południe od Chmielnika. Przypuszczam , że m ierzy on tu 
conajm niej 200 m. Ku SE (w kierunku Jaw ornika) poziom ten zwolna 
traci na miąższości, niem niej jednak  daje się z przerw am i śledzić aż 
do wschodniej granicy arkusza. W następnym  ku N fałdzie Hadel 
Kańczuckich-Chmielnika gruboławicowe piaskowce niewielkiej m iąż­
szości w ystępują przy w schodniej granicy arkusza i w Błędowej T y ­
czyńskiej. W  w ysadzie Hussowa poziom ten zaznacza się w yraźnie 
na W. od Hanzlówiki, gdzie daje się śledzić doskonale, w  naturalnych 
i sztucznych odsłonięciach (wkopy dla eksploatacji tw ardych) na 
przestrzeni 2 km. W  potoku z Lisówki niedaleko źródeł potoczka, 
w ypływ ającego 250 m na SE od ko ty  359, znajdują się w nim  kaw a­
łeczki skorup małżów. Poza opisanym i w ystąpieniam i, poziom środ ­
kowy albo zaznacza się tylko kilkom a grubszymi ławicam i, albo też 
brak go zupełnie.

N astępną odm ianą utworów- kredow ych są w a r s t w  y  b a- 
k u 1 i t  o w  e. Brak dokładnych dłuższych profilów- n ie pozwala 
ściśle zdefiniować wzajem nego stosunku horyzontów- margli bakuli- 
tow-yeh i gruboławicowych piaskowców-. Przypuszczam, że zazębiają 
się one facjalnie, przynajm niej częściowo, częściowo zaś horyzont 
piaskowcowy jest niższy od margli. Przem aw ia za tym częste w ystę­
powanie grubych ławic piaskowców w niższej części margli. Z w y ją t­
kiem północnego skrzydła jednostki Jaw ornika Polskiego w okolicy 
Chmielnika, gdzie pod marglami w ystępują piaskowce, nie znalazłem 
przekrojów , w- k tórych by obydw a horyzonty były obok siebie 
w pełni wykształcone.

N a w arstw y bakulitow-e skadają  się szare, po zwietrzeniu jasno­
szare, bialaw-e lub szaro-żółte, piaszczyste margle wapienne, na ogół 
miękkie, słabo w arstw owane, spękane, w- ławicach do 0,5 m i więcej. 
W śród nich w ystępują soczewki jasno szarych tw ardych margli i ła ­
wice do 3 m  grubości, szarych, słabo spojonych, średnio lub grubo­
ziarnistych piaskowców, czasem drobno zlepieńcowych. W  ławicach 
rozsiane są większe ziarna kwarcu. Piaskow ce rzadko odcinają się 
ostro, przeważnie ławice ich w  spągu, jak  i w  stropie, przechodzą nie­
znacznie w  margie. Obok piaskowców gruboławicowych można tu za­
uważyć w trącenia piaskow ców  niebieskoszarych, zbitych, drobno­
ziarnistych oraz ilasto-m argłistych, szarych łupków. W  ławicach gru­
bych dość częsty je st miał roślinny. N iektóre w ystąpienia m argli po ­
zbaw ione są prawie w  zupełności piaskowców. M aksym alna m iąż­
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szość tej części serii m ierzona w  przekrojach na Nowej W si wynosi 
150 m.

Obecność jej we fliszu brzeżnej części K arpat Środkowych, oraz 
podobieństwo litologiczne do opoki lwowskiej, a -raczej nagórzań- 
skiej, w yw ołała dość żywą polemikę. Po raz pierw szy margle te opi­
sane zostały przez W. S z  a j n  o c h ę (18) pod nazwą „w arstw  
z W ęgierki“, z miejscowości tej samej nazwy. K ilka lat później były 
one przedm iotem  studiów  R. Z u b e r a  (25) i jego uczniów (11, 
14), k tóry  nadał im używaną obecnie nazwę „karpackich w artsw  ba- 
kulitow ych“, uw ażając je  >za norm alny sedym ent m orski. Kwestię ich 
wieku omówimy -niżej. Jeśli chodzi o rozmieszczenie tych w arstw  
w obrębie zbadanego przeze mnie Obszaru, to w ykazuje ono dużą nic- 
jednostajność, podobnie jak  i piaskowce gruboławicowe. W  jednostce 
południowej w kładki ich spotykam y już na SE od Jaw ornika, ale 
szczególnie pięknie rozw ijają się wzdłuż południowego- skrzydła m ię­
dzy Dylągówką a Nową W sią, gdzie dają się śledzić jalkó regularny 
pas, w licznych odsłonięciach praw obocznych dopływów potoka Ta- 
tyny. N astępnie odsłaniają się n a  N  skrzydle tej samej jednostki 
w okolicy Chmielnika. Jeszcze lepiej rozwinięte są w jednostce Hadel 
Kańczućkich-Chmielnika, przede w szystkim  w części w schodniej, oraz 
w okolicy Chmielnika. N a N  od  kościoła av te j m iejscowości przebie­
ga smuga margli, doskonale odcinająca się w terenie strom izną zbo­
czy od najgórniejszej ilastej partii. W  obrębie jednostk i Hus-sowa po­
ziom ten w ystępuje sporadycznie i to  raczej we formie soczewek. 
W  jednostce brzeżnej margle znane mi są tylko z okolic C ierpisza 
Górnego.

Strop osadów kredy  stanow ią u tw ory  przew ażnie polityczne, 
przy czym zaw artość piaskow ców  w nich m aleje od SE ku  N W . Jed ­
nostka brzeżna w części zachodniej zbudow ana jest przeważnie 
z górnego poziomu, o bardzo ilasto-łupjkowym wykształceniu, ku 
wschodowi natom iast zapiaszczenie trochę w zrasta. W  jednostce 
Hussowa są  to szare, lub niebiesko- i siwoszare, bardzo ilaste łupki, 
niebieskie, czasem zielonawe iły, z w trąceniam i piaskowców niebie­
sko- i siwo-szare, bardzo ilaste łupki, niebieskie, cźasem zielonawe 
iły, z w trąceniam i piaskowców niebiesko-szarych, drobnoziarnistych, 
w apnistych oraz rzadziej drobnych zlepieńców, złożonych z  ziarn 
kwarcu, okruchów węgla i w apienia stram berskiego. Zaw artość p ia­
skowców od 10 do 25%. W  Hussowie, tuż niżej mostu na drodze ku 
Tarnaw ce, na mocno ilasto-w apnistych piaskowcach obserwowałem 
kryształk i pirytu. T u  też znalazłem nieoznaczałny bliżej okaz gąbki. 
W  odsłonięciach ku kaplicy, w śród łupków tkwią dwa obtoczone
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bloki w apienia sfcramberskiego po 2 m 3 i m ały blok gnejsu. Z jaw isko 
talkie obserw owałem  jeszcze w kilku punktach omawianej partii. Ze 
względu na to, że w okolicy Hussowa nie w ystępuje poziom środko­
wy, górna partia  łupkowa przechodzi bez żadnych widocznych zmian 
w dolny poziom łupkowo-piaskowcowy. W  dolinie Tarnaw ki obser­
w ujem y pod eocenem ciem no-szare i niebiesko-szare iłołupki. Z y ­
skują one na miąższości w W oli Rafałowskiej, a zwłaszcza w Chm iel­
niku. Jednocześnie w  kierunku północno-zachodnim  zimienia się też 
zabarwienie, k tó re  sta je  się coraz ciemniejsze. Za przykład mógł­
by służyć profil najw iększego lewego dopływ u potoka W ylewna 
w Chmielniku. O dsłania on ciemne, czasem  pracvie czarne łupki i iły 
piaszczyste, z rzadkim i w trąceniam i szarych, czasem ciemno-szarych, 
zbitych piaskowców. W  części spągowej pojaw iają się grubsze łupki 
margliste, tu też na Wkładce piaskowca znalazłem okazy długich ru- 
reczck batysyfonów . W  dolinie W ylewnej spotykam y jeszcze1 kilka­
krotnie odsłonięcia iłołupków i łupków, są one jednak jaśniejsze niż 
we wspom nianym profilu. Duże rozprzestrzenienie tej serii między 
W olą Rafałowską a Chmielnikiem m a przyczyny na tu ry  tektonicznej.

W  jednostce Jaw ornika Polskiego poziom górny zbliża się w y­
kształceniem  do poziomu dolnego, tzn. składa się z szarych łupków 
i rzadszych w kładek centym etrow ych piaskowców. C iekaw a ich fa ­
cja w ystępuje na Nowej W si w  odsłonięciach potoka od E ku  w io­
sce. W idzim y tam  nad w arstw am i bakulitow ym i naprzód ciem no­
szare łupki z bułami jasnych margli, po czym te ostatn ie  zanikają, 
a na ich miejsce pojaw iają się zielono-szare łupki, k tórych  procent 
rośnie ku eocenowi. Piaskowce są jasne, sypkie, cienkoławicowc 
i stanow ią około 25%. Całość, ze względu na zielono-szare łupki, 
przypom ina trochę eoceńskie w arstw y hieroglifowe. M iąższość tego 
kompleksu w ynosi ponad 100 m.

Muszę tu wspom nieć jeszcze o okolicy Chodakówki, gdzie jed ­
nostka brzeżna tw orzy w yraźną płaską antyklinę. W  jądrze jej, 
w potoku od ko ty  357 do Chodaków ki, w ystępują szare grube mar- 
gle, stanow iące około 60% skały, łupki szare oraz niebiesko-szare 
piaskowce ze strzałką. N a w kładkach piaskowców obserwowałem 
batysyifony. Tak więc dotychczas znane mi są 3 punkty  z- w ystąpie­
niami batysyfonów ; w  dopływ ie W ylewnej w  spągu ciem no-szarych 
piaszczystych iłów. w ilastej serii w  potoku Hussów oraz w Choda- 
kówce. W zm ianki o nich znajdujem y również u S z a j n o c h y  
(19) i Z u b e r a  (26), k tó rzy  znaleźli je  w w arstw ach bakuli- 
towych w  W ęgierce. Przypuszczam , że wymienione w ystąpienia ba­
tysyfonów  należą do jednego horyzontu wiekowego, chociaż różnie
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litologicznie wykształconego. W ypływ ałby stąd  prosty  wniosek, że 
margłe bakuiitow e częściowo zazębiają się facjalnie z górnym ila­
stym  poziomem, częściowo zaś są od niego starsze.

N a zakończenie opisu utworów kredy, pragnę dorzucić )kil!ka 
uwag natu ry  ogólniejszej. U derzającym  rysem charakterystycznym  
kredy tu tejszej jest rzadkie w ystępow anie strzałki, iktóra przecież 
je st cytow ana we w szystkich bez m ała opi.sach kredy  inoeeramo- 
wej. Brak ten nie może stać w 'związku z w apnistością osadów, gdyż 
jest ona na ogół bardzo duża (dowodem są w ystąpienia traw erty ­
nów); przypuszczam  natom iast, że jest ona wynikiem  intensywnego 
sfałdow ania utworów, a co za tym idzie, m niej intensywnego po­
trzaskania ławic piaskowcowych, aniżeli w innych częściach K arpat
(12). Miąższość w arstw  inoceramowych została oszacowana przez 
K r o p a  c z k a  (S) „w przybliżeniu na 200 m “, z tym, że brak tam 
jest dolnego poziom u „utworzonego przeważnie przez margle fukoi- 
dowe“. Szacunek ten jest nieco skrom ny, gdyż miąższość osadów 
znanej mi tu k redy  w ynosi przynajm niej 500 m, z czego na poziom 
marglowy przypada ok. 50 m.

Sądzę, że stosunki stratygraficzno-facjalnc odpow iadają stosun­
kom zaobserwowanym na arkuszu „Przem yśl“ przez L. H  o r- 
w i t z a  (6), a na ark. Do brom i 1 przez B. B u j a l s  k i e g o  (1). 
H o r w i t z  wydzielił ostatn io  w N W  części arkusza w najm łodszym  
kompleksie kredow ym  trzy typy litologiczne: 1) piaskowce bryłowe, 
2) margłe, odpow iadające „mniej lub w ięcej“ warstwom bakulito- 
wym  Z u b e r a ,  oraz 3) łupko-piaskowce z w kładkam i czarnych 
łupków. W ym ienione typy  odpow iadają dobrze obserwowanym 
przeze mnie poziomom — piaskowcowemu i marglowemu, oraz gór­
nemu — łupkowemu.

W  okolicach Birczy wydzielił B u j a ł  s ik  i1) nad kompleksem 
czarnej kredy i margli krzem ionkowych trzy  ogniwa: dolne łupko- 
wo-p i askowco we (piaskowce 60%), środkowe piaskowcowe (75 
do 80%), oraz górne, o znacznej przew adze utworów pe-litowych 
z w trąceniam i m argli, przypom inających opokę lwowską. Podział 
ten (pominąwszy w arstw y bakuiitow e) zgadza się w zupełności 
z podziałem  przedstaw ionym  przeze mnie. Inaczej trochę wygląda 
ta sprawa w  okolicy Przemyśla, gdzie nad  czarną kredą i manglami 
fukoidowymi. które według badań prof. R o g a l i  (16) są margla- 
mi krzem ionkowymi, w ydzielił K o n i o r  (10) „typowe w arstw y 
inoceram owe“ z kompleksem gruboławicowego piaskow ca „jam neń-

1) W badaniach dr B. B u j a l s k i e g o  m iałem  sposobność brać udział.



.skiego“ u góry. W  spągu tego ostatniego w ystępują w kładki margli, 
k tóre ..zdają się w  kierunku N W  przybierać na m iąższości“.

Podziały powyższe różnią się od poglądu prof. Z u b e r a  (25), 
a następnie J. N o w a k a  (11) i W.  R o g a l i  (15), k tó rzy  
starali się dowieść, że w arstw y bakulitow e są facją piaskowca jam- 
neńskicgo. W ydaje mi się, że spraw a przedstaw ia się nieco inaczej. 
Z u b e r pogląd swój opiera częściowo na profilu okolic Birczy, 
gdzie no tu je  piaskowiec jam neńśki, gdy tymczasem u  B u j a 1- 
s k i e g o, a również i H  o r w i t z notuje piaskowce nie w  stro ­
pie, ale w partii niższej swego górnego kompleksu. Przypuszczam 
więc, że horyzont piaskowcowy i w arstw y bakulitow e są starsze od 
piaskowca jam neńskiego1), którego graniczna pozycja m iędzy k re ­
dą a eocenem jest, np. na ark. S tary  Sambor i Skole, zupełnie w yraź­
na i nie pozostaw ia wątpliwości. W iem też z w łasnych obserwacyj, 
poczynionych w okolicy Podbuża i Opaki, że pod piaskowcem jam - 
neńskim  rozw inięty jest kom pleks piaskowcowy odrębny, oddzie­
lony od poprzedniego serią łupkowo-piaskowcową, dochodzącą do 
100 m  miąższości.

Jakżeż przedstaw ia się kw estia wieku omówionych utw orów ? 
W  dotychczasowej literaturze najbliższych okolic mamy, s tw ier­
dzony ponad wszelką wątpliwość fauną z w arstw  bakulitowych. 
środkowy senon tj. kam pan. Fauna ta została już obszernie omówio­
na i opis je j można znaleźć w specjalnych lub ogólniejszych rozpra­
w ach (11, 14, 18, 23). Spąg naszej k redy  stanowią margle, k tóre jak  
wspomniałem, podobne są do stropu  margli krzem ionkowych z okolic 
D obrom ila i Starego Sambora. W iek m argli krzem ionkowych został 
oznaczony przezi B. K o k o  s  z y  ń  s k  ą (inform acja ustna) na 
podstaw ie Belemnites mini mus  L i s t. jako  alb. Jakiż jest więc 
wiek tzw. w arstw  inoceramowych, zaw artych m iędzy m arglam i 
krzem ionkowym i a w arstw am i baku litów ymi? W  tym  kierunku ze­
brałem  pewne dane. W  lewobocznym dopływie potoka przez Han- 
zlówkę od k o ty  359, znalazłem o 500 m  w linii prostej od ujścia, okaz 
inocerama z narośniętym i skorupkam i ostryg; jedną z  nich oznaczył 
prof. W. R o g a l a  jako  Osłrea incurva N  i 1 s s., k tó ra  to 
forma w ystępuje według W  o o d s‘a od strefy  ze Schloenbachia 
varians po strefę z Belemnitella mucronała. Z najduje  się ona około 
150 m  pod grubolawicowym piaskowcem, którego miąższość wynosi

1) Może być, że piaskowiec jam neńśki jes t dalszym ciągiem sedym entacji piaskow ­
ców gruboławicowych, z tym  jednak  zastrzeżeniem, że istnieje wiekowe przesuw anie 
się facji piaskowcowej ku  górze w  k ie runku  z zachodu na wschód. To zagadnienie mogą 
rozstrzygnąć tylko dokładne badania k redy  na ark. Dobromil.
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tu 100 m. M ożna zatem  przypuścić, że wyższa część warstw  inocelra- 
mowych należy, obok margli bakulit owych i gruboławicowych pia­
skowców, do senonu, albo już do turonu.

N a większą uwagę zasługuje znalezienie przeze mnie w zlepień­
cu, złożonym z ziarn  kw arcu i okruchów  węgla, formy, oznaczonej 
przez p. B. K o k  o s z y  ń s k ą jako* Exogyra columba, k tó ra  jest 
przew odnia dla cenomanu. Punkt ten znajduje się na pograniczu Ha- 
del Kańczuckich i M anasterza (ark. Przemyśl) w  lewym, niższym 
dopływie potoka z Podgórza. N iestety, na podstaw ie dotychczas 
znanych mi odsłonięć, nie mogę dokładnie ustalić położenia tej for­
m y w profilu kredy: panują tu bowiem dość skomplikowane stosunki 
tektoniczne1). W  każdym  razie m am y tu poraź pierwszy ważki do­
wód istnienia w w arstw ach inoceramowych tej części K arpat ceno­
manu, wbrew niektórym  nowszym poglądom. M ożemy więc przypu­
ścić, że w  badanym  przeze mnie obszarze, gdzie nie zanotowałem  
żadnych przerw  w  sedym entacji, w ystępuje kreda od górnego albu 
aż po senon. Byłoby to częściowo zgodne z poglądem prof. N  o w a- 
k a, k tóry  przypuszcza, że w w arstw ach inoceramowych może wy­
stępować poza senonem, również emszer i turon.

Powyżej przedstaw ione różnorodne stosunki w  w ykształceniu 
poszczególnych poziomów kredy -wymagałyby podjęcia próby wy­
jaśn ien ia stosunków  paleoigeoigraficznych tego- rejonu. N asuw ają się 
takie ciekawe zagadnienia jak : naw iązanie naszego terenu do hipo­
tezy w ału dobruckiego (Z  u b c r), do garbu, k tó ry  w okolicach 
Przemyśla został stw ierdzony anom aliami graw im etrycznym i (24), 
a wreszcie do starych  założeń prakarpackich (12). N iestety , ani ku 
zachodowi ani ku  wschodowi nic m am y odpow iednio szczegółowych 
m ateriałów , a obszar nasz jest do celów tych za mały.

P a leocen

U tw ory tego p iętra zostały  stw ierdzone w kilku zaledwie punk­
tach, a przynależność — określona na podstaw ie wykształcenia, 
indentycznego z „iłami babickim i“, k tórych  paleoceński w iek udo­
w odnił liczną fauną K r o p a c z  e k. N ajdalej ku wschodowi zna­
ne mi ich w ystąpienia znajdują się w  Hanzlówcc w potoku od ko ty  
406 ku N W . Tu 400 m  od ujścia, w bliskim sąsiedztwie czerwonych 
iłów, odsłan iają  się na przestrzeni l m  ciemne piaszczyste iły 
z w kładkam i ciemnych łupków marglistych. O bok leży blok ob ję to ­
ści 1/4 m* słabow apnistej skały, barw y wiśniowej i m ały  otoczak

1) D okładny opis tego znalezienia będzie przedm iotem  osobnej rozprawki.
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w apienia stram berskiego. W  potoku z Krzywej ku SW obok koty 
273, w bezpośrednim  sąsiedztwie pstrych iłów, znajdują się czarne 
iły z fauną (małże). W  analogicznej pozycji w ystępują takie same 
iły w ¡potoku od ko ty  398 do Woli Rafalowskic j. Grubość tych w trą­
ceń nic przekracza zapewne 1 m. Ku N\V przybierają one charakter 
ciągłej w kładki, co stw ierdziłem  w Chmielniku na półn. skrzydle 
odsłoniętej w potoku W ylewna antykliny, oraz na połudn. skrzydle 
synkliny miedzy Chmielnikiem a Malawą. W  profilu największego 
dopływu potoka Lisowskiego, ponad górnym  poziomem kredy, od­
słaniają się na przestrzeni 18 m  grubow arstw ow anc łupki czarne lub 
zielone, oraz stw ardniałe „iły babickie“ z ziarnam i kwarcu. W  nich 
tkw ią bloki do 0,4 m  średnicy tw ardych jasno-szarych margli i ba r­
dzo twardych, niebiesko-szarych, gruboziarnistych piaskowców oraz 
blok skały, opisany z Hanzlówki. T en zlepieńcówy utw ór dał się 
prześledzić ku E na przestrzeni 750 m. Obok ich ostatniego w ystą­
pienia ku E znalazłem brzeg potoka odsłonięcie z  czarnymi iłami 
z fauną. Pozostaje natom iast kw estią otw artą, czym zastąpiony jest 
paleoecn w innych m iejscach.

E ocen

Tam , gdzie brak jest w kładek palcoconu niewątpliwego, a więc 
w przew ażnej części skartow anego obszaru, utw ory eocenu zaczy­
nają się od p s t r y c h  i ł o ł u p k  ó w. Często w najgórniejszej kre­
dzie pojaw iają się iły w ietrzejące zielonawo, na świeżo zaś pięknej 
niebieskiej barw y, po których następują iłołupki ceglaste, czerwone, 
rzadziej wiśniowe, naprzem ian z seledynowymi, a czasem niebiesko- 
zielonymi. Przekładają je cienkie w arstw y drobno lub średnio-ziar- 
nistych, zielonawych. glaukonitowych i kw arcytowych, prążkow a­
nych piaskowców, rozpryskujących się pod uderzeniem. Rzadko w y­
stępują pojedyncze w kładki centym etrow e tw ardych margli.

W ykształcenie tych utworów jest bardzo jednolite; jedynym  
w yjątkiem  są odsłonięcia w Hyżnym , w  lewym dopływie potoka, 
uchodzącego tuż niżej kościoła do T atyny , gdzie widoczne są w spą­
gu eocenu czerwone łupki, przekładane jasno-szarym i w apnistym i 
marglami, oraz piaskowcam i ze skupieniam i krzem ionki pośrodku 
ławic. M aksym alna miąższość pstrego kompleksu wynosi 80 m.

Zaburzeniem  jednolitej sedym entacji jest wkład grubości do 
30 m, k tóry dal się prześledzić i ująć kartograficznie na długości po­
nad 3 km  w Tarnawee. Składa się on z piaskowców średnio-ziarni- 
stych, barwy jasno-brązow o-szarej, przekładanych marglami podob­
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nego koloru i rzadziej piaskowcami zielonymi. Po zwietrzeniu ca­
łość przybiera kolor białawy.

Poza T arnaw ką lupki pstre przechodzą ku górze bezpośrednio 
w kom pleks, k tó ry  najbardziej przypom ina w a r s t w y  h i e r o ­
g l i f o w e  K arpat W schodnich. W  części południowej i w schod­
niej są to łupki szaro-ziclone, przekładane piaskow cam i w w arst­
wach do 10 cm  grubości, przew ażnie drobnoziarnistym i, z glauko- 
nitem  i ciemnymi ziarnam i. N a obydwóch zazwyczaj pow ierzch­
niach obecne są grube hieroglify. W  T am aw ce są to iłołupki nie- 
biesko-zielone, z  w trąceniam i ciemmo-niebieskich bezw apnistych 
piaskowców glauikonitowych'. N a jednej 'wkładce obserwowałem 
w yraźne fukoidy. W  Woli Rafalowskiej, w bezpośrednim  sąsiędz- 
trwie łupków mcnilitowych, zam iast w arstw  hieroglifowych w ystę­
pują grubo w arstwowane łupki m argliste, ciemno-niebieskie z zielo­
nym odcieniem, niebieskie iły oraz, znane już K r o p a c z k o w i, 
bladoniebieskie rnargle krzem ionkowe z  fukoidami. Z e względu na 
małe rozprzestrzenienie, nie wydzieliłem  ich kartograficznie.

Ł u p k i  m e n i 1 i t o w e. Spąg łupków mcnilitowych stano­
wią rogowce do 20 cm  grubości, czarne, bardzo często biało pręgo- 
wane, miąższości rzadko w iększej od 5 m. N ad nimi następują za­
zwyczaj cienkie liściaste łupki, czasem ilaste lub piaszczyste, barw y 
ciemno-brązowej lub nawet czarnej, bitum iczne (Hyżne). W śród nich 
w ystępują ławice piaskowców jasnych i kruchych, oraz cieńsze w ar­
stw y zielonawych i zbitych — glaukonitowych, kw arcytow ych pia­
skowców. Podrzędnie w ystępują w kładki małozwięzłych piaskow ­
ców, koloru łupków. N a pow ierzchniach łupków tw orzy się po zwie­
trzeniu żółty nalot. W  Woli Rafalowskiej, w odsłonięciu niedaleko 
kościoła znaleźć m ożna w  lupkach dobrze zachowane odciski ryb. 
Miąższość seTii łupków m cnilitow ych w ynosi 150 m.

Od podanego schem atu, k tó ry  nie różni się od ogólnego karpa­
ckiego, zachodzą m ałe odchylenia. W  potoku przez W idaczów, niżej 
ko ty  272, a następnie w  przekroju potoka Łęgi odsłaniają się w partii 
stropow ej grube ławice zlepieńcowatych, luźnych piaskowców, zw ie­
trzałych na żółto-szaro, przekładanych w  70% łupkam i m enilito- 
wymi, a w części niższej podobne ławice z w kładem  zlepieńca, zło­
żonego z otoczaków  w apienia stram berskiego, piaskowców i margli, 
niewiadomego pochodzenia, wielkości głowy ludzkiej. Inaczej trochę 
w ykształcone są łupki m enilitowe w  Tam aw ce. N ad cienką w kładką 
spągowych rogowców następują kw arcytow e piaskowce, barw y 
szaro-brązow ej łub częściej szarej, drobnoziarniste, bardzo twarde, 
szkliste, z ziarnam i glaukonitu, przekładane skrzem ieniałym i łup­
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kami płytkowym i, w ietrzejącym i na kolor białawy. Dopiero wyżej 
pojaw iają się łupki miększe barw y ciemmo-brązowej. N a zachód od 
T am aw ki, w stropie łupków stw ierdziłem  istnienie w yraźnej w kład­
ki rogowcowej. Zazwyczaj jednak ku górze łupki s ta ją  się bardziej 
ilaste, pojaw iają się w trącenia łupków zielonych, a następnie sza­
rych, stanow iących przejście do ostatniego ogniwa fliszu.

O ligocen

W  a r s t w y  k r o ś  n i e ń s k  i e. Ze względu na to, że różni 
autorzy rozmaicie k ładą granicę łupków meniłitowych i w arstw  
krośnieńskich, uważam za wskazane zaznaczyć, że w terenie zbada­
nym  w yznaczyłem  ją tam, gdzie zanikają w kładki piaskowców kw arcy- 
towych, a pojaw iają sic szare w apniste łupki i takież piaskowce. 
W  kompleksie omawianym wydzieliłem: w części niższej w arstw y 
dolno-krośnieńskie i wyżej w arstw y górno-krośnieńskie, przy czym 
kryterium  tego podziału stanow i obecność czarnych łupków. N a po­
ziom dolny składają się lupki szare, ilasto-margliste, dirobno-mi- 
kowe, przekładane łupkam i czarnym i lub ciemno-brązowymi, ila­
stym i. Przewarstwo-wania piaskowców dochodzą do 40 cm  grubości. 
Są to piaskowce drobnoziarniste, czasem skorupowe, na świeżo nic~ 
biesko-szare, a szare po zwietrzeniu, w apniste. Zaw artość blaszek 
miki jest bardzo duża. Łupki czarne przew ażają w spągu, ku górze 
ilość ich zm niejsza się, wreszcie zanikają zupełnie. Piaskowce sta ­
nowią do 30%, w niektórych jednak profilach brak ich zupełnie, tak, 
że seria nosi w  100% charakter łupkow om arglisty . N a N  skrzydle 
synkliny Hyżnego w ystępują w spągu sporadycznie cienkie w trą­
cenia syderytów , zw ietrzałych na brązowo-żółto. Miąższość w arstw  
dolno-fcrośnieńskich w aha się od 120 d 140 m.

W  w arstw ach góm o-krośnieńskich m ożnaby wyróżnić dwa po­
ziomy. W  poziomie niższym, podobnie jak  w serii dolno-krośnień- 
skiej, przew agę m ają łupki m argliste szare, bez ciemnych jednak 
w kładek, z piaskowcam i drobnoziarnistym i, w  decym etrow ych ła ­
wicach, stanowiącym i do 50°/o. W  poziomie wyższym natom iast do­
m inują kilkum etrowe ławice drobnoziarnistych, jaisno-szarych, 
miękkich i w apnistych piaskowców, z bardzo dużą ilością miki, 
przegradzane w kładkam i szarych m arglistych łuków. W ypełniają 
one środek synkliny Hyżnego i Hadel Szklarskich, a także częściowo 
reprezentow ane są w  Tarnawce. M iąższość w arstw  góm o-krośnień­
skich w ynosi około 350 m. Z podanego ogólnego ópisu w idać w yraź­
nie, że w ykształcenie w arstw  krośnieńskich jest nieco inne niż w  re ­
jonie depresji centralnej. Tam  gruboławdeowe piaskowce w ystępują
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w pobliżu łupków m enilitowych, tu taj natom iast część niższa jest 
łupkowo marglitsta, gruboł a wicowe piaskowce zaś ograniczają, się 
do części górnej.

Muszę tu wspomnieć jeszcze osobno o wąskiej synklinie między 
Z abratów ką a Woła Rafałówską. W  środku tej synkliny znajduje 
się wąska smuga ciem no-brązowych i jasnych, glaukonitow ych p ia ­
skowców kw arcytowych z rogowcami. W  rzeźbie zaznacza się ona 
w yraźnym  grzbietem ; prześledziłem ją na długości ponad 1 km. 
W yjaśnienie je j może być dw ojakie: albo stanow i ona w kładkę s tra ­
tygraficzną w w arstw ach przejściowych, tzn. mielibyśmy tu pod­
wójne łupki menilitowc i podw ójne w arstw y krośnieńskie, podobnie 
jak  w  rejonie brzeżnym  m iędzy Świcą i Łom nicą (7), albo też jest 
ona w tórnym  siodełkiem . Za tym ostatnim  tłumaczeniem przem a­
w iałaby może ta okoliczność, żc w doskonałych odsłonięciach w Hy- 
żnem, nigdzie w trąceń rogowców w  w arstw ach krośnieńskich nie- 
obserwowałem. Ze względu na brak pewności co do charakteru tej 
smugi, nie uwzględniłem jej w tabeli stratygraficznej.

M iocen

O sady miocenu wykształcone są w dw ojaki sposób, zależnie od 
położenia w stosunku do fliszu karpackiego. W  miocenie, prześle­
dzonym wzdłuż brzegu K arpat, za najstarsze  uważam zielonawo- 
szarc iłołupki z kaw ałkam i przezroczystego gipsu, przekładane łup­
kami marglistym i. Znane mi są one tylko w potoku Glinik, z jedne­
go niewielkiego odsłonięcia, położonego tuż przy brzegu karpackim . 
Obecność gipsów nie jest jednak jasna, gdyż w ystępują one w for­
mie kawałków, jak  gdyby obtoczonych, tak, że trudno jest rozstrzy­
gnąć z pewnością, czy znajdu ją  się one na złożu pierwszorzędnym  
czy drugorzędnym . G dyby zachodziła pierwsza ewentualność, mieli­
byśmy do czynienia z przedłużeniem  gipsonośnej form acji z Łopu- 
szki (19). Poziom wyższy stanow ią grubow arstwowane lupki niebie­
skawe, lub szare iły marglowe, bez wyraźnego w arstw ow ania, dość 
dobrze odsłonięte w potoku Glinik i w potoku płynącym  do Lipni- 
ka, gdzie ponadto  obserwowałem m etrow e w trącenia słabo  spojone­
go piasku. W ażne je st odsłonięcie w potoku Glinik, gdzie w odle­
głości około 900 m  od brzegu karpackiego, w śród iłów margfowych 
znajduje się łagodnie zapadająca ku N, 2-metrowa ławica muszlo- 
wa, o lepiszczu piaszczystym, barwy niebiesko-szarej. Fauna z tego 
m iejsca została zebrana przez H  a  r w  i t z a (6) i oznaczona 
przez K. K o w a 1 e w s k i e g o. Okazało się, że przew ażającą 
formą jest Eryilia podolica, cały zespół faunistyczny (bardzo zre­
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sztą imały) pozwolił H o r  w i t z o w i odnieść ten poziom do gór­
nego prasarm atu.

M ioceh w obrębie K arpat znany mi jest z 4-ch punktów. W  Blę- 
dowej Tyczyńskiej, na prawym  zboczu doliny, w dużym kam ienio­
łomie odsłonięte są w apienie łitotam niow e, mocno piaszczyste, z po­
jedynczym i ziarnam i kw arcu wielkości grochu i piaskowce jasno­
szare, bardzo wapniste, średnio- i drobnoziarniste, w m etrowych ła ­
wicach. Przekładają je iły, nie wiele różniące się od gliny, z licznymi 
(w tórnym i) konkrecjam i wapiennymi. U tw ory te nachylone są 9® 
ku W  i leżą niezgodnie na w arstw ach krośnieńskich (od 70° SW  do 
90°), jako wynik niewątpliwej transgresji. Rozprzestrzenienie ich w ska­
zuje dość dobrze rzeźba, gdyż tworzą one na stoku płaski wzgórek. 
Drugi punkt znajduje się na lewym stoku, niedaleko dna doliny. O d­
słonięcia wyraźnego brak, sypią się jednak  liczne kaw ałki jasnego 
wapienia litotamniowego i dość tw ardych, bardzo w apnistych p ia­
skowców. O pisane stanow iska były już znane G  r z y b o w s k i c- 
m u  (5) i K r o  p ą c z k ó w  i (8), którzy o nich kró tko  wspom inają.

N ieznana natom iast dotychczas była obecność miocenu w doli­
nie Mleczki, m iedzy Hadlami Szklarskimi i Grzegorzówką. O 100 m 
od koty  265 ku N  znajdu je  się zarzucony łom, obok którego leżą 
bloki drobnoziarnistych piaskowców, bardzo w apnistych, zbitych, 
barw y jasno-niebiesko-szarej. W nich udało się mi znaleźć odlew m ał­
żów. W edle relacji jednego *  gospodarzy, budują one przyległy wzgó­
rek (są wyorywane), a być może, że znajdują się jeszcze w lesie O stro ­
wiec, gdzie w dwóch potoczkach znalazłem otoczaki wapieni mioceń­
skich. O statn ie wreszcie stanow isko, zresztą zagadkowe, znajduje 
się na SE od Jaw ornika w Pasternikach, obok małej synkliny eoceń- 
skiej. Tu w drodze polnej znalazłem  kilka kaw ałków  zbitych, jasno­
szarych piaskowców, mocno w apnistych, z licznymi odlewami m ał­
żów i ślimaków. Przypuszczam , że są one in situ, gdyż z jednej strony 
trudno sobie wyobrazić, aby zostały nawiezione na polną drogę, 
z drugiej zaś tego typu nie ma w trzech poprzednio opisanych m iej­
scach. U tw ory te są wynikiem  praw dopodobnie transgresji p ły tk ie­
go morza, k tó re  w formie wąskiej zatoki, sięgającej od Tyczyna aż 
poza Jaw ornik Polski, wkroczyło na flisz karpacki (F r i e d b e r g).

W iek opisanych utworów, które należy uważać za równowie- 
kowe z utw oram i „Zagłębia Rzeszowskiego“, został oznaczony przez 
F r i e d b c r g a  jako torton, na podstaw ie fauny, zebranej z kilku 
miejscowości.
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C z w a rto rz ę d

P l e j s t o c e n .  A by zam knąć opis stosunków stratygraficz­
nych, należy wspomnieć pokrótce o utw orach plejstoeeńskich, które 
nie odgryw ają w iększej roli, ale których obserw acja ważna jest, ze 
względu na to, że teren nasz leży w obrębie najdalszego południo­
wego zasięgu lodowca. M ateriał lodowcowy składa się z eratyków  
i glin m orenowych. Có do pierwszych, to są one rozrzucone na ogół 
dość rzadko po całym, obszarze, częstsze są jednak w części północ­
nej; praw dopodobnie są to ślady degradacji utw orów  morenowych. 
N a m oreny składają się gliny zw ietrzałe, brązowo-żółte, z  obtoczo­
nymi kawałeczkam i granitu, skał ciem niejszych i piaskowców. Z a­
obserwowałem trzy  odsłonięcia m ateriału morenowego: w szkarpie 
polnej drogi 1 km  na N od kościoła w Chmielniku, w  Grzegorzówce, 
i na granicy Hadel Szklarskich i Tarnaw ki. G liny są przeważnie bar­
wy brązow o-żóltej, a miąższość ich jest najw iększą na stokach za­
chodni eh.

N a  utw ory h o l o c c n u  sk ładają się praw dopodobnie tylko 
osady den dolinnych niewielkiej miąższości, pod postacią drobnych 
żwirów, przykry tych  glinami.

T ek ton ik a

N a całokształt budowy geologicznej w schodniej części K arpat 
rzeszowskich sk ładają  się następujące (od SW  ku NE) jednostki 
tektoniczne:

antyklina Szklar 
synklina Hyżnego 
skiba Jaw ornika
synklina Hadel Kańczuckich-Błędowej Tyczyńskiej 
Skiba Hadel K ańczuckich-Chm ielnika 
skiba Hussowa 
fałd brzeżny.

A n ty k lin a  S zk la r

A n t y k l i n a  S z k l a r  (antyklina Bachorza J. W  d o- 
w i a x z  a) stanow i najbardziej ku południowi w ysuniętą jednostkę 
i tylko na malej przestrzeni wchodzi w obręb przedstaw ionej przeze 
mnie mapy. Początków  jej należy szukać w dolinie Sanu, w okolicy 
Bachorza, gdzie stanow i ją  wąsika smuga łupków m enilitowych, 
w której jądrze na N W  od Bachorza pojaw iają się eoceńskie w ar­
stw y hieroglifowe. D okładnie prześledziłem  tylko je j północne 
skrzydło  w  obrębie Szklar. Jest ono zbudowane z rogowców i łup­
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ków  menilitowych, k tóre w  przekroju potoka Szklary zapadają pod 
kątem  25 do 30" ku NE, ku  Dylągówce natom iast nieco strom iej, bo 
45° NE. Luźne obserw acje, poczynione na praw ym  stoku potoka 
z Czarnego Lasn (poza obrębem  m apy), wykazały, że jądro  antykliny 
zbudowane je st tylko z  eoceńskich w arstw  hieroglifowych. Ponie­
waż szerokość jego dochodzi do 800 m, wnioskuję, że musi on leżeć 
bardzo płasko, tw orząc norm alną antykliną. Przypuszczalnym  jej 
przedłużeniem  jest antyklina M ichałówki, której jądro  zbudowane 
jest według K r o p a c z k a  (8) z w arstw  inoceramowych. N a za­
chód od Borka Nowego C h l e b o w s k i  (2) znaczy w jej przedłu­
żeniu już tylko eocen, k tó ry  z kolei zanurza się pod łupki menilitowe.

Sjjnklina Hjjincgo

Podobnie ja k  jednostka poprzednia, wynurza się ona spod po­
tężnego nasunięcia kredowego^ w dolinie Sanu na SE od Dubiecka, 
skąd aż po Laskówkę jej budowę regularną prześledził J. W  d o- 
w  i a r z  (21 i mapa rękopiśm ienna1)- W  obrębie mego zdjęcia zo­
s ta ła  ona w  całości zbadana jedynie m iędzy Laskówką a Dylągówką 
tj. na długości 6 km, stąd  natom iast po Brzozówkę skartow ałem  ty l­
ko je j północne skrzydło. Jest ona w całości w ypełniona w arstw am i 
krośnieńskim , a jak już w spom niałem  przy  opisie stratygraficznym , 
środek jej zajm ują gruboławicowe piaskowce. W  przebiegu nic -wy­
kazuje ona żadnych w iększych zaburzeń. W  Laskowee stanow i 
nieckę, k tó rej skrzydło północno-wschodnie jest w  obrębie warstw  
dołno-krośnieńskich w stecznie obalone. W  Szklarach, gdzie m a m iej­
sce w yraźne zwężenie, obydw a skrzydła są na ogół dość płaskie, 
strom sze natom iast, bo do 80° dochodzące upady obserw ujem y w osi 
synkliny. Ku Kolanówce stosunki zm ieniają się, środek niecki ulega 
spłaszczeniu, w ykazując zapady około 30° ku środkowi, natom iast 
skrzydła ulegają podniesieniu, a południowe w ykazuje naw et prze­
chylenie postępowe. Stąd, jak nadm ieniłem , prześledziłem  już tylko 
zachówanie isię północnego skrzydła. Ku N W  podnosi się ono coraz 
bardziej, a w Dylągówce na granicy z  lupkam i menilitowym i prze­
chyla się po raz drugi wstecznie. O d te j wioski aż po Brzozówkę 
przebieg tego skrzydła je st niezwykle regularny, gdyż ¡zapada stale 
ku SW  pod kątem  50 do 65°, w ykazując jednak skłonność do  sp łasz­
czenia ku osi synkliny. Fakt ten dobrze jest w idoczny zwłaszcza 
w ostatnim  profilu prześledzonym  ku zachodowi.

ó  W druku , Biul. P. I. G. No 10, (W ydano w r. 1939, R ed.).



Skiba Jairornika

Stanowi ona potężny wysad Ikredy, k tó ry  przy bliższym badaniu 
okazał ciekawa i ¡zróżnicowaną strukturę, rozpadając się na trzy, 
a w okolicy Zab-ratówki naw et na cztery jednostki niższego rzędu, 
oddzielone od siebie bądź to- płytkim i -synłdlinami, bądź też liniami 
nasunięć. Odcyfrow anie ich było możliwe nie tylko dzięki zachowa­
niu się w fragm entach pstrego eoecnu, ale przede w szystkim  dzięki 
prześledzeniu rozmieszczenia poszczególnych poziomów kredy, 
zwłaszcza grubolawicowych piaskowców. W  odróżnieniu od skom­
plikowanej budowy jąd ra  skiby, jej skrzydło południowo-zachodnie 
w ykazuje budowę na ogół prostą i na całej przestrzeni 14,5 km  składa 
się niezmiennie z łupków menilitowych z rogowcami w  spągu, w arstw  
hieroglifowych i pstrych iłolupków. Posuwając się od południowej 
granicy mapy ku N W , możemy śledzić praw ie bez przerw  w dość 
dobrych odsłonięciach jego przebieg. I tak  w potokach do Kosz­
towej i Laskówki (na S od  granicy m apy) obserw ujem y w obrębie 
serii dolno-krośnieńfikiej, i częściowo menilitowej, dość w ydatne 
przechylenie w steczne (65" NE), które jednak już w obrębie sam ych 
łupków menilitowych, przechodzi w pochylenie postępowe. Z jaw i­
sko to obserwowałem w dalszym przebiegu jeszcze dw ukrotnie: 
koło koty 404 Bazary, oraz między Dylągówką a Hyżncm, przy czym 
ma ono m iejsce również tylko w serii przejściowej i w lupkach m e­
nilitowych. W  związku z tym  lupki menilitow e są na ogół strom iej 
ustawione, bo od 45 do 90”, gdy tymczasem w eoccnie łupkowym 
nie obserwowałem zapadów  większych niż 75" ku S. Z resztą uchwy­
cenie ścisłych pom iarów  w obrębie tego ostatniego je st trudne, 
zwłaszcza w okolicy Hyżnego, gdzie obecność iłów i łupków spow o­
dowała pow stanie dużych złazisk.

Jądro kredowe rozpada się w okolicy Jaw ornika Polskiego na 
trzy fałdy. Pierwszy biagnie na SW  od Jaw ornika, drugi przez to 
miasteczko, trzeci stanow i brzeżną część skiby. Istnienia dwóch 
pierwszych dowodzą ślady czerwonych łupków  w. drodze po lewej 
i prawej stronie doliny, jak  przypuszczam, zachowanych w  synkli- 
nie. Dwa następne fałdy oddziela w yraźna już syriklina, przechylona 
ku N, przebiegająca na praw ym  stoku potoka z Pasternik, a następ ­
nie na N  od Jaw ornika. W  dnie tej niecki na E od Pasternik zacho­
wała się smuga eoecnu, którego ślady spotykam y również w -dopły­
wie potoka Łęgi do koty  272 i u źródeł potoka, płynącego do Hadel 
Szklarskich. W szystkie trzy  fałdy obalone są ku NE i tw orzą jako 
całość w ydatne nasunięcie. Przy wschodniej granicy m apy kreda na­
suwa się w prost na w arstw y krośnieńskie synkliny. Ku N W  zacho-
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waty się resztki odwróconego sikrszydla .skiby, złożonego najpierw  
z łupków menilitowych, następnie w Zapadach z tychże oraz łupko­
wego eocenu, a wreszcie na zachód od Zapadów  tylko w pstrych 
iłów. M aksym alna szerokość tego skrzydła wynosi około 170 ni.

Od doliny potoka Łęgi linia nasunięcia biegnie ku zachodowi, 
co pow oduje zwężenie skiby, po czym na południe od Hadel Szklar­
skich w ygina się w yraźnie ku północy. Jednocześnie prosta do tych­
czas budowa Skiby ulega poważnym kom plikacjom . N a północny za­
chód od Jaw ornika intensywność w tórnych pofałdowań w zrasta: 
fałd środkowy przechodzi w łuskę (W ólki), na której czole w po­
toku, płynącym  ;z' tej miejscowości, pojaw iają się spągowe margle, 
nasunięte na wyższy poziom kredy. Jednocześnie tuż na zachód od 
Hadel Szklarskich w yłania się niespodziewanie nowy w ysad kredo­
wy, którego stosunek do sk iby  Jaw ornika nie jest dostatecznie ja ­
sny. K reda ta wynurza się spod eocenu i nadległej serii w arstw , za­
padając na skrzydle północno-wschodnim pod kątem  70° NE; 
w przekroju potoka Rogóźne jest obalona ku N  i nasunięta na w ar­
stw y krośnieńskie. Od dotychczas śledzonej skiby Jaw ornika, kreda 
ta oddzielona je st pasem pstrego eocenu, k tóry  zwęża się ku pół­
nocnemu zachodowi, zanikając ostatecznie na linii dużego prawego 
dopływu potoka Rogóźne. Przedłużenie tego eocenu stanow ią dwa 
wąskie pasy m argli bakulitowych wraz z górną serią kredową, od­
słonięte w potoku Rogóźne.

Linia kon tak tu  nowego wysadu z w arstw am i krośnieńskim i 
przebiega na przestrzeni około 2 km, prawdopodobnie prawie rów ­
nolegle do doliny Mleczki. Tw orzy ona łuk, wygięty ku północy, przy 
czym na kontakcie w ystępują resztki odwróconego skrzydła w po­
staci łupków menilitowych i eocenu pstrego. Przypuszczalne prze­
dłużenie odwróconego skrzydła stanowią odsłonięcia łuków m enili­
towych i eocenu w pobliżu ujścia potoka z W ólki do Mleczki. Być 
może, że w arstw y te odsłan iają  się spod płasko leżącej kredy, 
w oknie czy też półoknie tektonicznym . Dalszy ich ciąg zaobserwo­
wałem wyżej w dnie Mleczki (pstry  eocen) i na jej lewym stoku 
(łupki menilitowe). Mimo skrzętnych poszukiwań, nie znalazłem ich 
więcej w lewych dopływach Mleczki, natom iast stw ierdziłem , że na 
przedłużeniu zaznacza się w yraźna antyklina, stw ierdzona hierogli­
fami, skręcająca ku N. Dalej ku północnemu zachodowi, między u j­
ściem potoka z W ólki, a potokiem  Tanecznym  w  Zabratów ce, s to ­
sunki są do tego stopnia skomplikowane, że nie tylko nie da się od­
dzielić dokładnie nowego wysadu kredowego od skiby Jaw ornika, 
ale naw et zaciera się granica m iędzy tą jednostką, a leżącym przed
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nią elementem Hadel K a ń czuck ich - Ch mielnika. N a tej przestrzeni 
znalazłem tylko kilka punktów  z eocenem i kredą, k tó rych  nie m oż­
na jednak powiązać w zw artą całość.

N a W  od G rzegorzówki stosunki tektoniczne przedstaw iają gig 
następująco. Łuska W ólki powiększa się nieco, zajm ując szerokość 
około 1,5 km  i je st nasunięta na w ąską smugę eocenu. W  obrębie jej 
dało .się tu w yróżnić trzy  w tórne wysady, przedzielone synklinami. 
I tak, Nową W ieś i dział zajm uje fałd, którego skrzydło południo­
we, zbudow ane ze skał poziomu najgóm iejszego i w arstw  bakelito ­
wych, zapada przeciętn ie pod kątem  60" SW. Jądro stanow ią w ar­
stw y inoceramowe. G órny odcinek potok a ze Skalnicy zajm uje 
pierw sza synklina, w ypełniona piaskowcam i gruboławicowymi, a na­
stępnie siodło w arstw  inoceramowych, którego skrzydła zapadają 
początkow o 65“ ku SW  i 50° ku NE. Ku N W  ulega ono postępowemu 
przechyleniu, a następnie złuskowaniu. T rzeci fałd jest łuską z gru- 
boławicowymi piaskow cam i na skrzydle i w arstw am i inoeeramowy- 
mi w jądrze, nasuniętą pod kątem  od 35 do 50" na wyżej w spom ­
niany eocen. Czoło skiby Jaw ornika stanow i wąska smuga kredy, 
k tó ra rów nie dobrze może być przedłużeniem  czołowego fałdu skiby 
z okolic Jaw ornika, jak  i nowego w ysadu z  H adlam i Szklarskimi.

M iędzy potokiem  Tanecznym , a okolicami Błędowej Tyczyńskiej 
czoło skiby w ylew a się ku północnem u wschodowi. Ścina ono po­
łudniowe skrzydło  synkliny Hadel Szkl a rsk i c h - B1 ę do w e j T yczyń­
skiej tak, że w  tej ostatn iej miejscowości przykryw a naw et w arstw y 
krośnieńskie. A m plituda nasunięcia w tym  m iejscu nie pzekracza 
jednak 1 km. Ze wzlędu na brak odsłonięć nie da się dokładnie usta­
lić przebiegu granicy nasunięcia. N a zachód od Błędowej T yczyń­
skiej czoło skiby znowu się zwolna cofa i odsłania południowe 
skrzydło synkliny. Jednocześnie pom iary  w ykonane na czole skiby, 
w nielicznych odkryw kach, w skazują na zmianę kierunków  upadów, 
co również znalazło potw ierdzenie i w  m apie T. Q h  1 e b o w- 
s ik i e g o (2). Być może, że zjaw isko to pozostaje w związku z ob­
niżeniem się osi całej jednostki Jaw ornika. W skazyw ałoby na to co 
raz to większe rozprzestrzenienie w tym  odcinku gruboławicowych 
piaskowców (środkowego poziomu kredy).

S y n k lin a  H ad e l S z k la r sk ic h  — B lęd o iu e j T y c z y ń sk ie j

Jest ona elementem, k tó ry  w badaniach nastręczył najwięcej 
trudności, nie tylko ze względu na zaburzenia, jak im  ulega, ale rów ­
nież ze względu na ubóstwo odsłonięć, k tó re  nie pozwoliły mi roz­
wiązać najbardziej interesujących zmian, jak ie  zachodzą m iędzy
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Hadllami a Zabratów ką. W e wschodniej części arkusza budowa tej 
synfcliny dała się  prześledzić dokładnie na długości 4,5 km. O d g ra­
nicy m apy po potok Łęgi, tak kierunki jak  i upady w ykazują niezwy­
kłą regularność, w ahając się około N  60" W upad 50° ku  SW. Oś 
synkliny biegnie lewą stroną potoka z Zapadów , niedaleko dna do­
liny, na  co w skazuje obecność gruboławicowych piaskowców m iko­
wych, k tó re  ja k  już wiemy, w ystępują w  wyższej części w arstw  kro­
śnieńskich. Skrzydła zbudowane są z niższej serii x  przewagą łup­
ków, przy  czym  na północnym  w ystępuje seria przejściowa. Zm iany 
obserw ujem y dopiero na południe od Madei Szklarskich, gdzie prze­
waża kierunek N  20° E, a w ięc prostopadły  do poprzednich, z zapa­
dami od 25 do 50° ku E. Tuż za potokiem , k tóry  uchodzi naprzeciw 
dworu w H adlach, pojaw iają się w arstw y dolno-krośnieńskie, a na­
stępnie łupki m enilitow e ze spągowym i rogowcami, stale zapadające 
ku E. Pas ich ulega przesunięciu ku N E o około 250 m. Ku Hadłom  
w arstw y górno-krośnieńskie wybiegają w pow ietrze tak, że koło 
dworu na osi synkliny są już tylko w arstwy poziomu dolnego. T o  
podnoszenie się osi, stw ierdzone upadam i i zanikaniem  w arstw  k ro ­
śnieńskich, pozostaje w związku z nagłym w ynurzaniem  się kredy 
na zachód od Madei Szklarskich. C ała synklina ulega w tej wsi po­
ważnemu zwężeniu i w yniesieniu do góry tak, że na N W  od dworu 
wychodzą również w pow ietrze w arstw y dolno-krośnieńskie; w dnie 
synkliny zostają tylko łupki menilitowe, widoczne w kilku m ałych 
odsłonięciach na lewym stoku Mleczki. Stąd obraz s ta je  się coraz 
mniej jasny. Po lewej stronie Mleczki stw ierdziłem  w arstw y  kro­
śnieńskie, zapewnie dolne, gdyż w kilku odsłonięciach w potoczkach 
z 'lasu O strow iec obserwowałem  łupki szare z domieszką czarnych. 
Fakt ten świadczy o ponownym  pogłębieniu synkliny, o budowie jej 
jednak, z braku pomiarów, nic pewnego powiedzieć nie można. Jak 
już nadm ieniłem  przy opisie stratygraficznym , na w arstw ach k ro ­
śnieńskich te j synkliny naprzeciw  ujścia potoka Rogóżne znajdu je­
m y resztkę transgredującego miocenu. Południową granicę synkliny 
stanow i linia nasunięcia kredy, natom iast północna jest niemożliwa 
do uchwycenia. W  ostatn im  ku G rzegorzówce większym  potoczku 
z O strowca (źle zresztą narysow anym  na m apie) nie ma już ani 
śladu w arstw  krośnieńskich, natom iast u jego ujścia, a następnie 
i wyżejj, znajdyw ałem  w zw ietrzelinie łupki eoceńskie. Z  tego wynika, 
że synklina musi tu ulegać zdyslokowaniu, k tó re  pow oduje tak  duże 
podniesienie osi, iż w  dnie pozostają już tylko pstre łupki eoeenu.

N iew ątpliw e przedłużenie opisyw anej synkliny stanow ią odsło­
nięcia w arstw  krośnieńskich na szerokości 250 m, w potoku Tanecz­
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nym. Z apadają  one pod katem 45° ku SW, a obecność ich świadczy
0 ponownym pogłębieniu tej .synkliny. W  tym  też potoku odstania 
się wąsko południowe skrzydło synkliny z łupków menilitowych
1 pstrego cocenu. Dalszy ciąg w arstw  krośnieńskich znajdujem y do­
piero w dolinie Strugu. M iędzy potokiem  Tanecznym  a Strugiem 
w kilku punktach znalazłem łupki menilitowe i w arstw y dolno-kro- 
śnieńskie. Przypuszczam więc, że synklina ulega tu znacznemu roz­
szerzeniu, przez zanurzenie dwóch przyległych od północy fałdów 
kredowych, p rzy  czym bardziej południowy zaznacza się jeszcze 
w syhklinie smugą łupków menilitowych. O d południa nasuwa się 
kreda skiby Jaw ornika, schodząca praw dopodobnie aż do Strugu, 
gdy synklina zajm uje jego praw y stok, gdzie też w kilku odsłonię­
ciach widoczne są w arstw y krośnieńskie, zapadające pod kątem  50° 
ku SW, a na skrzydle północnym  w stecznie obalone (70° ku NE). 
Obalenie to wiąże się ściśle z dużą dyslokacją, k tó ra  powoduje nagłe 
przerzucenie osi synkliny na lewy stok doliny Strugu. Dowodem tego 
jest obecność k redy  w m ałym  parowie tuż za linią dyslokacyjną. N a 
prawym stoku spoczywa niezgodnie na w arstw ach krośnieńskich 
miocen, zachowany na niewielkiej przestrzeni.

N ajbliższe odsłonięcie w arstw  krośnieńskich znajdujem y do- 
pi-oro na zachód od drogi z Borówki do Blędowej, a więc po prze­
szło kilom etrowej przerwie. W spomniałem już o wychodni w a­
pieni m ioceńskich na lewym zboczu doliny Strugu. W praw dzie 
w ich sąsiedztwie brak je st odsłonięć w arstw  krośnieńskich, nie­
mniej jednak, opierając się na tym, ż.e w dwóch znanych mi punk­
tach miocen w yraźne spoczywa na w arstw ach krośnieńskich, przy­
puszczam, że i tu są one pod w apieniam i zachowane. Aż po ujście 
potoka W ylewna oś synkliny biegnie lewym brzegiem Strugu, do­
kładnie wzdłuż rzeczki, przy czym zwolna się podnosi. M iędzy dro­
gą z Borówki a potokiem  od koty  377 zachowane są jeszcze w arstw y 
górnoikrośnieńskie, zapadające pod kątem  40 i 70° ku  SW, natom iast 
w następnym  ku Chmielnikowi potoku dno synkliny w ypełniają już 
tylko w arstw y poziomu dolnego. To spłycenie rozwija się równolegle 
do ponownego pojaw ienia się południowego skrzydła synkliny. O sta t­
nie wychodnie warstw  dolno-kreśnieńskich spotykam y nad dopływem 
Strugu, stanow iącym  granicę mapy. O pierając się  na tym, że koło 
Chm ielnika oba skrzydła synkliny są bez. mała równom iernie zacho­
wane, mimo braku pom iarów, wnioskuję, że stanow i ona regularną 
nieckę. N a linii Strugu w arstw y dolno-krośnieńskic i łupki m enili­
towe w ybiegają w powietrze, synklinę zaś znaczą pstre  iły i w ar­
stwy hieroglifowe, w idoczne na W  od kościoła w Chmielniku.



Budowa geologiczna K arpat brzeżnych na SE od Rzeszowa 25

S k ib a  H ad c l K ań czu ck ich  — C h m ie ln ik a

Prześledzenie budowy tej jednostki, podobnie jak  i przyległej 
od S synkliny, dało sic; uskutecznić tyliko w części wschodniej i za­
chodniej, natom iast stosunki w obszarze środkowym , między Tar- 
nawką i Zabratów ka, pozostały nadal niejasne. W  związku z tym 
można było ty.ko częściowo odeyfrować przebieg południowego 
skrzydła. M iędzy wschodnią granicą m apy a rzeczką Mleczką sk ła­
dają się na nie regularnie lupki m enilitowc z w kładkam i rogowców 
w spągu, w arstw y hieroglifowe i lupki pstre, zapadające pod kątem 
50° do 65° ku SW. Ten spokojny przebieg zostaje zaburzony w doli­
nie Mleczki dyslokacją, k tó ra  powoduje przesunięcie skrzyd ła ku 
zachodowi o 0.5 km. Dowód tego znajdziem y śledząc pstre iłołupki. 
N a prawym stoku Mleczki widać je w roli niżej kościoła, naprzeciw 
ujścia potoka Łęgi do Mleczki. N a lewym stoku obserwujem y je do­
piero koło ujścia potoka z Tarnaw ki do Mleczki. D yslokacja ta  m o­
że posiadać charakter fleksurowy, o czym świadczy skręcenie ku W 
kredy w Hadlach Kańczuckich. N astępne odsłonięcie pstrych iłów 
znajdujem y dopiero 1,5 k m  dalej ku N W  w małym potoczku, ucho­
dzącym do potoka z Tarnawki. N iestety, m im o kilkakrotnych po­
szukiwań, nie znalazłem w ich sąsiedztwie ani śladu łupków meni- 
litowych tak, że trudno jest stw ierdzić, czy stanow ią one przedłuże­
nie skrzydła, czy też są może w tórną synkliną w kredzie.

Dalszy w yraźny ciąg tego skrzydła obserw ujem y dopiero w Za- 
bratówce, gdzie na długości 1 km,  na prawym stoku doliny Strugu, 
zachowane są w arstw y o najniższych krośnieńskich po pstre  iło­
łupki, częściowo wstecznie obalone. O pisana już dyslokacja na za­
chód od Z abratów ki przesuwa skrzydło ku południowemu zacho­
dowi, redukując przypuszczalnie nieco jego miąższość. Jest ono 
zresztą częściowo przykryte przez aluwia tak, że na lewym stoku 
Mieoziki widoczne są jedynie lupki m enilitow e i częściowo wąska 
smuga rogowców. Eocen pstry  odsłonięty jest tylko raz, już na tere­
nie Chm ielnika tuż przy Strugu.

Kreda jednostki H adcl Kańczuckich-Cmielnika nie stanowi b y ­
najm niej jednolitego elementu, lecz rozpada się na kilka mniejszych 
fałdów, stw ierdzonych bądź to upadam i, bądź to obecnością m łod­
szych ogniw w synklinach. I tak, przy wschodniej granicy m apy, 
w dolnym odcinku potoka z Poremb i górnym potoka od koty  380,7, 
w ystępują margle bakulitowe, będące najpraw dopodobniej jednym  
pasem, przeryw anym  dyslokacją lub fleksurą, zaznaczoną zmianą 
kierunków  w potoku z1 Poremb. Rozbijają one tę jednostkę na dwa 
fałdy: południowy — dość płaską antyklinę i północny będący łuską
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o nachyleniu 45° ku S. N a N W  od Mleczki, na sku tek  dyslokacji 
w  H adlach SzklaTskich, cała jednostka ulega rozszerzeniu, a jedno­
cześnie fałd południowy rozpada się na dwa, oddzielone strom ą syn- 
kliną. Obecność jej stw ierdziłem  w ostatnim  ilewym dopływie poto- 
ka z T am aw ki. Jej prze dłużenie stanow ią zapewne margle bakulito- 
we, tu ż  pod  Tarnaw ką. Zew nętrzna łuska opisyw anej jednostki za­
chowuje w dalszym ciągu aż po Tarnaw kę charakter nasunięcia, raz 
tylko ulegając dyslokacji w partii czołowej.

Przedłużenie jednostki H adel Kańczuckich-Cbm ielnika można 
dopiero śledzić w okolicy Zabratów ki. N a terenie lasu Zaw oda dały 
się w yznaczyć dwa pasy pstrych łupków eoceńskich, oddzielających 
od siebie przypuszczalnie trzy  niewielkie fałdy kredowe, z których 
najbardziej północny ulega prawie zupełnemu w yciśnięciu na linii 
potoka, płynącego od koty 352, na  skutek gwałtownego cofnięcia się 
skiby Hussowa. N a mapie wspom niane iłołupki zośtały tylko tam 
zaznaczone, gdzie pozwoliły na to odsłonięcia. O dnośnie do tek­
toniki tych fałdów trudno coś szczegółowego powiedzieć; jedynie co 
do fałdu południowego mogłem stw ierdzić, że jest on antykliną, oba­
loną częściowo ku N. Duża dyslokacja na W  od koty 351 powoduje 
w ydatne rozszerzenie fałdu środkowego, kosztem  południowego. N a 
linii potoka Tanecznego następuje przypuszczalnie gwałtowne nu­
rzanie się nie tylko jąder kredowych ty ch  fałdów, ale i pstrych łup­
ków pod łupki menilitowe i w arstw y krośnieńskie nowo powstałej 
synkliny. Cala jednostka redukuje się do jednego fałdu, którego sze­
rokość w Zabratów ce nie przekracza 750 m. Obecność odwróconego 
skrzydła w postaci margli bakulitow ych w potoku, płynącym  z Bu- 
kówki do Zabratów ki. wskazuje, że jest to antyklina, obalona postę­
powo pod kątem  około 45° i nasunięta na niewielkiej zapewne prze­
strzeni na w arstw y krośnieńskie Skrzydła skiby Hussowa.

Dyslokacja w Błędowej Tyczyńskiej zwiększa praw ie dw ukrot­
nie szerokość kredy, k tó ra  rozpada się na dwie jednostki niższego 
rzędu, oddzielone łukiern. W  jego dnie koło ko ty  237 zachowały się 
pstre iłołupki i ciemne iły piaszczyste paleoeenu ze śladam i fauny. 
Jednocześnie w  kierunku północno-zachodnim  dźwiga się skrzydło 
odwrócone, zbudowane z pstrych iłołupków, których szerokość prze­
kracza naw et 150 m.

N ow a dyslokacja wzdłuż potoka od W oli Rafalowskiej znowu 
zm ienia budowę jednostk i Chmielnika pow odując dalsze jej rozsze­
rzenie kosztem  skrzydła skiby Hussowa. Stąd ku zachodowi stw ier­
dzam y istnienie aż czterech fałdów  w tórnych: południow y je st łu­
ską o zm iennym nachyleniu płaszczyzny nasunięcia, oddzieloną od



Budowa geologiczna K arpat brzeżnych na SE od Rzeszowa 27

następnego fałdu na niewielkiej przestrzeni smugą cocenu o m aksy­
malnej szerokości 20 m. Przechodzi ona następnie w dość płaski fałd, 
raz w tórnie przefałdowany. Dwa fałdy środkowe oddzielone są od 
siebie szeroką smugą ciemno-szarych łupków, charakterystycznych 
w  tych okolicach dla najgórniejszej k redy; zew nętrzny wreszcie, 
bardzo wąski, obalony je st ku N  i oddzielony od poprzednich syn- 
kliną nieco głębszą, na co w skazuje obecność na terenie W oli Rafa- 
łowskicj (na N W  od kościoła) pstrego eocenu a naw et śladów ro­
gowców. M iędzy W olą Rafałowską a dopływem W ylewnej zaznacza 
się pewne cofnięcie czoła jednostki, podobnie jak  to zaznaczyłem 
przy opisie skiby Jawornika.

W  przekroju potoka W ylewna, w Chmielniku .stwierdzamy obec­
ność w szystkich czterech w tórnych fałdów. Południowy, zbudow any 
z w arstw  baikulitowych, oddzielony jest od następnego synkliną, w y­
pełnioną ciem no-szarym i łupkami, w k tórych  znalazłem ślady łup­
ków czerwonyh. Z anika on zaraz na zachód od W ylewnej, pow odu­
jąc palcow ate rozdw ojenie eocenu. Fałd środkowy jest głębszy od 
poprzedniego, gdyż pod w arstw am i bakulitowym i odsłania poziom 
łupkowo-piaskowcowy. Jest on asym etryczny: skrzydło  południo­
we zapada od 14 do 36° ku SW, więc stosunkowo płasko, północne 
natom iast strom o ku SW (70 do 80°). Przegub tego siodła jest ba r­
dzo ładnie odsłonięty w  W ylewnej, około 1,5 km  na północ od 
drogi przez Chmielnik. Obecność tego przegubu zadecydowała o w y­
borze tego w łaśnie siodła pod w iercenie odkrywcze, założone na 
skrzydle południowym , około 45 m  od szczytu siodła. N a skrzydle 
północnym  na podkreślenie zasługuje obecność ciem nych piaszczy­
stych iłów ze śladami fauny.

Przyległa od N  synkliną, w ypełniona jest iłołupkam i ciemno­
szarym i, w których na jednym  zboczu doliny zachował się zupełnie 
pły tko  w ąski pas eocenu pstrego. M niej pięknie niż poprzedni od ­
słon ię ty  jest przegub następnego ku N  w yraźnego siodła. W idać go 
w dnie potoka, nieco wyżej ujścia dużego lewego dopływu (przy gra­
nicy arkuszy). Siodełko to je st początkowo bardzo płaskie, po czym 
przechyla się ku N. N a lewym zboczu wspom nianego dużego do­
pływu W ylew ny w kilku punktach stw ierdziłem  w śród ciem no-sza­
rych łupków  ślady iłołupków czerwonych, k tóre najpraw dopodob­
niej stanow ią przedłużenie synkliny na N W  od kościoła w W oli 
Rafałowśkiej. Ich obecność tu taj w skazuje, że m iędzy siodłem  ko­
palni a om awianym  jest jeszcze jeden p ły tk i fałd.

Północne skrzydło jednostki Chm ielnika zbudow ane je st z serii 
górnokredowej, dobrze zwłaszcza odsłoniętej w potoku Lisowskim,
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na zachodniej granicy mego zdjęcia. N iestety  miałem sposobność 
prześledzić część jądrow ą jednostki tylko w górnym odcinku tego 
potoka. W idać w nim w dobrych odsłonięciach kredę, w ielokrotnie 
drobno sfałdowaną, przy czym sfałdow ania te odznaczają się m ałą 
am plitudą pionową i nic obejm ują niższych poziomów kredy. Znacz­
niejsze rozprzestrzenienie najgórniejszej k redy  w części zachodniej 
fałdu zdaje się wskazywać na obniżenie osi całej jednostki.

S k ib a  H u sso w a

Jest to największa zi wydzielonych na badanym  obszarze je d ­
nostek. Podobnie jak  i opisane poprzednio dwie jednostki, w yka­
zuje ona dość liczne w tórne sfałdowania, w całości jednak, w odróż­
nieniu od nich, w ykazuje niezmiennie charakter skiby bez śladu 
skrzydła odwróconego. Skrzydło południowo-zachodnie charak tery­
zuje budow a bardzo urozmaicona. Przy w schodniej granicy mapy, 
w przekroju  Mleczki stanowią je: pas eoeenu szerokości około 70 m, 
z wąską smugą rogowców. Zachow ały .się one na niewielkiej prze­
strzeni, gdyż w  kierunku północno-zachodnim  kreda jednostki Ma­
dei Kańczuekich przykryw a tak  rogowce jak  i eocen, nasuw ając sic 
bezpośrednio na k redę skiby Hussowa. D yslokacja wzdłuż potoka 
do Rzek powoduje nagłe pojawienie się szerokości 300 m  eoeenu 
i łupków menilitowych skrzydła, które niedaleko ku N W  ulegają 
nie tylko przesunięciu ku N, ale i gwałtownej redukcji. Stąd ku Tar- 
nawce poszczególne ogniwa skrzydła zyskują zwolna na m iąższo­
ści; jednocześnie spod kredy jednostki Hadel w ysuw ają się w ar­
stw y krośnieńskie, co zdaje się dość w yraźnie wskazywać na obni­
żenie się skiby Hussowa. Również w obrębie eoeenu pojawia się no­
we ogniwo piaskowcowe, w ykształcone jedynie tylko w obrębie wsi 
Tarnawki. N a linii potoka przez TarnaW kę jest ono przecięte n ie­
wielką dyslokacją, k tó ra  nie odbija się zresztą ani w łupkach m eni­
litowych, ani w kredzie. N a Tarnaw kę przypada największe rozsze­
rzenie skrzydła. Z apada ono na ogół spokojnie 40 do 50° ku  SW. Za­
raz na zachód od wsi, naskutek dyslokacji, następuje przesunięcie 
skrzydła ku S, bez zm iany miąższości warstw. W yjątkiem  .są pstre 
ilołupki. które rozszerzają się prawie dwukrotnie. Jest to na jp raw ­
dopodobniej wynikiem  w tórnego sfałdowania, gdyż 700 m  od dyslo­
kacji ku zachodowi w yłania się spod pstrych iłołupków  kreda, po­
w odując ich rozdwojenie i powstanie nowej synkliny, k tó ra  dość 
szybko wychodzi w powietrze. D yslokacja powyższa powoduje rów­
nież zmianę kierunku całego skrzydła z N W  na W N W .
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Niedaleko potoika od koty 408 ponowna dyslokacja cofa znowu 
całe skrzydło ku S, redukując jednocześnie znacznie jego miąższość. 
Po jego zachodniej stron ie  nie znalazłem już ogniwa piaskow co­
wego eocenu, k tó re  zdaje się dość gwałtownie zanikać na linii dyslo­
kacji. W  następnym  ku zachodowi potoku o k ierunku prawie N  — S, 
znalazłem w  dwóch odsłonięciach kredę z biegami E—W  i N  12° E, 
poza tym  w aluwiach ślady rogowców. N a północ stąd, w m ałym  pa­
rowie uchodzącym do potofca od koty  408, znajduje się również k re­
da o kierunkach N  60° E i N  45° E. Fakty te w skazują, że tak  w  obrę­
bie jednostki Hadel, jak  i Hussowa, zaznacza się w yraźny skręt ku 
SW. W  przekroju potoika przez koitę 352 znalazłem jedynie kredę, 
dopiero u jego ujścia ślady eocenu i łupków menilitowych. O d w y­
lotu tego potoka biegnie ku wschodowi wyraźny grzbiet, zbudowany 
przypuszczalnie z  piaskowcowego kompleksu menilitowego, zanika­
jący u źródeł małego lewego parowu, gdzie znalazłem ślady zielona- 
wych Ikwarcytowych piaskowców. Przypuszczam , źe punkty te sta­
nowią dalszy ciąg skrzydła jednostk i Hussowa, k tó re  uległo cofnię­
ciu conajm niej o 0,5 km, na skutek Skręcenia, czy też dyslokacji, za­
znaczonej zm ianą kierunków  w kredzie tak jednostk i Hadel Kań- 
czudkich, jak i Hussowa.

D alszy ciąg skrzydła można obserwować na niewielkiej prze­
strzeni wzdłuż potoka Zabratów ki (Strugu), gdzie w strom ym  pra­
wym stoku sypią się  szare kw arcytow e piaskowce z łupków m eni­
litowych i nieco w arstw  dolno-krośnieńskich, a następnie w dużym 
prawym  dopływie potoka Zabratów ki, uchodzącym tuż przed wsią 
tej samej nazwy. Wizdłuż tego potoka biegnie niewielka dyslokacja, 
przesuw ająca ku S całe skrzydło. M iędzy Zabratów ką a W olą Ra- 
fałowską budowa jego jest bardzo regularna. N iew ielkie cofnięcie 
czoła jednostk i Hadel Kańczudkich-Chmielnika pow oduje rozszerze­
nie się smugi w arstw  krośnieńskich, przypuszczalnie w tórnie sfał- 
dowanych. N a podkreślenie zasługuje zanik warstw  hieroglifo­
wych, którci tu stw ierdziłem  zaledwie w śladach pod lupkami 
m enilitowymi. Z jaw isko to jest raczej natu ry  stratygraficznej. Z n i­
koma ilość pom iarów  nie pozwała zdać sobie dokładnie sprawy 
z ułożenia tego skrzydła.

Budowa jego ulega 'radykalnej zmianie na Skutek uskoku wzdłuż 
potoka z W oli Rafałowskiej, k tórego wynikiem jest gwałtowne wy­
niesienie k redy  w  miejsce w arstw  krośnieńskich i łupków m enilito­
wych. N a zachód od W oli Rafałowskiej skrzydło zdaje się przybie­
rać charakter synkliny; wskazuje na to obecność łupków  m enilito­
wych niedaleko wsi w  pośrodku eoceńskiej synkliny. Jedyny pom iar
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w tej części w ykazuje zapad 67° ku SW. Pstre łupki biegną wąskim 
pasem  aż do granicy arkusza, gdzie skręcają nieco 'ku północy, po 
czym znowu w racają do pierw otnego kierunku. Tuż przed potokiem 
W ylewna oddziela się od nich m ała synklina, która zarazi wybiega 
w powietrze. W ażniejsze zmiany następują dopiero za potokiem 
W ylewna. Powolne zapadanie osi fałdu powoduje nie ty lko rozsze­
rzenie się pstrego eocenu i jego lokalne przefałdowanie, ale również 
pojawienie się wąskim pasem łupków m enilitow ych i w arstw  k ro ­
śnieńskich. N a zachód od potoka Lisowskiego eocen zwęża się, roz­
szerzają się natom iast w ydatnie bardzo płasko (ok. 20° ku SW) le­
jące w arstw y krośnieńskie, na k tó re od południa nasunięta jest m a­
lutka łuska z pstrym  eocenem w  jądrze, należąca ‘raczej do jednostki 
Chmielnika niż Hussowa.

M iędzy Rzekami a Hiussowem kreda opisyw anej jednostk i w y­
kazuje jedno  duże przefałdow anie, w postaci regularnej antykliny 
Rzek, k tó re j skrzydła zapadają pod kątem  około 50° ku SW  i NE. 
Jądro  je j je s t wyraźnie w yznaczone przez pojawienie się w w ar­
stw ach inoceramowych w kładek tw ardych płyciastych mangli, cha­
rakterystycznych dla ich najdolniejszej części. Ich zanikanie ku N W  
w skazuje, że oś owej antykliny zapada w tym  kierunku. Od złusko- 
w anego czoła oddziela ją  duża, przechylona nieco 'ku N  synklina. 
k tó rej środek zbudow any je st z  g órno-kre do we j serii o dużej prze­
wadze łupków, ze sporadycznym i w trąceniam i w arstw  bakelitowych. 
Płaszczyzna nasunięcia skiby H ussowa na jednostkę brzeżną zapa­
da pod kątem  około 30° ku SW. U czoła skiby odsłania się niższa 
partia  w arstw  inoceramowych, w idoczna dość dobrze w  potoku na 
SE od k o ty  391.

O braz ten jest zaburzony przez dyslokację, k tó ra  dała się prze­
śledzić na czole fałdu i w obrębie środkówrej synkliny. Dość gwał­
towana zm iana kierunków  na linii tych dyslokacyj wskazuje, że prze­
biega ona praw dopodobnie przez całą kredę łuski brzeżnej. W yni­
kiem je j je st niewielkie obniżenie całej jednostk i i pchnięcie ku pół- 
nocnemu-wrschodowi. Potw ierdzenie tego znajdujem y, śledząc we­
w nętrzną synklinę. k tó ra  biegnie bardzo regularnie aż do dyslokacji. 
Tu oś je j je s t przesunięta o 250 m ku N E i jednocześnie obniżona, 
tak, że w dnie zachował się niewielki pas eocenu. W  p a rtii czołowej 
przesunięcie liczy również około 250 m. W ynikiem  całej tej dyslo­
kacji je st powrstanie dwóch nowych synklin: pierwsza znajduje .się 
niedaleko czoła, u źródeł potoka, płynącego do Lipnika, a obecność 
je j w skazuje na znaczniejsze obniżenie p artii człowej, druga pokry­
wa się na  pewnej przestrzeni (koło kościoła) z biegiem potoka Hus-
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sowskiego. T ak  tu jak  i tam  zachowały się w  dnie resztki eocenu. 
Zjaw iska te zbiegają się z  największym rozszerzeniem skrzydła 
i w skazują na poprzeczną depresję całej skiby na linii T am aw ka — 
Hussów. N a N  od Tairnawtki u źródeł małego dopływu potoka przez 
tę wieś, stw ierdziłem  istnienie pstrych iłołupków na szerokości k il­
kunastu m etrów. W yznaczają one czw artą synklinę. T ak  więc 
w przekroju Hussowa — Tarnaw ki cała skiba rozpada się conaj- 
mniej na pięć w tórnych fałdów.

Ciekawie przedstaw ia się  przebieg linii nasunięcia tej skiby na 
jednostkę brzeżną. Poza opisaną już dyslokacją biegnie ona całkiem  
regularnie na N E od k o ty  391,1, następnie przecina potok do Cho- 
dakówki, do Lipnika, potok Glinik przy czym płaszczyzna nasunię­
cia plaska w części SE sta je  się dość strom a w przekroju potoka 
Glinik. N a N W  od teigo potoka linia nasunięcia skręca ku W, skąd 
w odl. 0,5 km  ku  SW. T en osta tn i skręt zaznaczony zresztą w yraźną 
zm ianą kierunków  w czołowej partii k redy  (N  15° E, N  34° E, N  57° E) 
powoduje cofnięcie czoła skiby o ók. 1 km. N iezależność kierunku 
w jednostce brzeżnej i H ussowa wskazuje, że ta ostatn ia je st nasu­
nięta przynajm niej n a  przestrzeni 1 km  na pierwszą. T o  zjawisko 
cofnięcia nie je st jednak  ograniczone tylko do czołowej partii ski­
by, w postaci zaburzeń kierunków  w arstw . I tak  w zdłuż górnego od­
cinka potoka dó Hanżlówki biegnie wąska smuga eocenu, stanow ią­
ca najpraw dopodobniej przedłużenie synkliny, zaobserwowanej koło 
kościoła w Russowie. O 1,2 km  od źródeł, niewielka dyslokacja prze­
suwa te pstre  łupki około 200 m  ku  *S, w  samej zaś kredzie zaznacza 
się w ybitna zmiana kierunków ; drugim  wreszcie odbiciem są  zabu­
rzenia w przebiegu południowego skrzydła skiby. W szystko to w ska­
zuje, że mamy tu do czynienia z  większą strefą dyslokacyjną, a cof­
nięcie całej skiby musi być spowodowane przez istnienie w  podłożu 
jakiegoś oporu, w postaci poprzecznego wału lub tp.

W róćm y do czoła skiby. S trefa maksymalnego cofnięcia ma 
około 750 m  długości. Od tego m iejsca stosunki sta ją  się niestety 
coraz m niej jasne, gdyż brak  tu  w  najbliższym  sąsiedztw ie zupełnie 
odsłonięć kredy; można tylko śledzić p stre  iłołupki przylegające do 
czoła Skiby. Istnienie ich stw ierdziłem  nie na bezpośrednim  przedłu­
żeniu s tre fy  cofnięcia, ale około 350 m  ku N .  Stąd dają się one śle­
dzić jako  coraz szerszy pas, praw ie aż po wieś Albigową, gdzie praw ­
dopodobnie dyslokacyjnie uryw ają się. N astępne najbliższe odsło­
nięcie znajduje się dopiero w Albigowej, na czole niewielkiego osu­
wiska, po praw ej stron ie doliny. .Można dwojako wiązać te obser­
w acje: albo eocen u czoła osuwiska jest dalszym ciągiem eocenu ze
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strefy  m aksym alnego cofnięcia, a ciągła smuga eocenu na N  znaj­
duje się już w  obrębie jednostk i brzeżnej, albo stanow ią one jedną 
całość, przerw aną dyslokacjam i: pierwszą na N  od k o ty  426,5, drugą 
niedaleko Albigowej. W  tym  przypadku mielibyśm y do czynienia 
z m iejscow ym  wylaniem kredy na jednostkę brzeżną. Za drugim 
ujęciem  przem aw ia morfologia, mianowicie grzbiet na N W  od koty
426.5 naśluduje wygięciem ku północy pierwszą dyslokację.

W  obrębie Hanzlówki i Z abratów ki ilość Wtórnych fałdów  re­
dukuje się do trzech, jednocześnie zmienia się i ich charakter. 
W  części w schodniej m ieliśm y do czynienia z  fałdami, obalonymi 
zazwyczaj ku N E; tu są to już w yraźne łuski. Linia nasunięcia d ru­
giej łuski, nieco m niejszej i płytszej, biegnie praw dopodobnie wzdłuż 
granicy gruboławicowych piaskowców, w ystępujących na skrzydle 
trzeciej łuski. T a ostatnia, poza w spom nianym i piaskowcami, zbu­
dowana je st w całości z  w arstw  inoceramowych.

Przebieg czoła Skiby H ussowa m iędzy Albigową a Cierpiszem 
G órnym  da się tylko w  przybliżeniu odcyfrować. Linia nasunięcia 
biegnie prawdopodobnie przez przysiółek Honie, następnie północ­
nym stokiem  grzbietu Babia G óra (na N  od W oli Rafałowskicj). 
D opiero od Cierpisza Górnego dość duża ilość odsłonięć pozwala 
zupełnie dokładnie postawić granicę m iędzy om awianą jednostką 
i brzeżną. N a  zachód od Hanzlówki następu je  powolne zm niejsze­
nie się szerokości skiby. W  przekroju Hussowa i Tam aw ki liczy ona
4.5 km, na linii W oli Rafałowslkiej 2 km, a między C ierpiszem  G ór­
nym i Chmielnikiem niewiele ponad 1 km. W  związku z  tym  pozo­
staje zjaw isko redukcji Wtórnych pofałdow ań i zm ian ich charak­
teru. W  W oli Rafałowskicj łuska pierwsza, dość strom o zbudowana, 
zachowuje jeszcze indywidualność; zaciera się natom iast granica 
m iędzy łuską drugą i trzecią. Tow arzyszy temu podniesienie osi 
podłużnej, na co w skazuje obecność w  Cierpiszu G órnym  najn iż­
szych w arstw  inoceramowych z w kładkam i tw ardych margli.

J e d n o s tk a  b rz e ż n a

Jednostka ta zachowuje się nieco odm iennie od opisywanych do­
tychczas. W  Chodakówce s tan ó w  ona płaski fałd, którego oś bieg­
nie skośnie w stosunku do czoła sk iby  Hussowa. N a skutek tego 
.skrzydło południowo-zachodnie maleje, rozszerza się natom iast 
skrzydło północno-wschodnie. Co do eocenu, w ystępującego na 
czole sk iby  Hussowa, przypuszczam, że należy on do jednostki 
brzeżnej, został jednak odkłu ty  od kredy  i rozm azany na kontakcie 
tych dwóch jednostek. U skok na E od k o ty  400,3 pow oduje w ysu­
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nięcie skiby Hus sowa ku brzegowi i całkowite przykrycie południo­
wego skrzydła jednostk i brzeżnej. S tąd ku N W , na długości ponad 
4 km,  na powierzchni w idoczne jest jedynie skrzydło północne, nie­
zbyt strom o zapadające ku N, a na kontakcie ze skibą Hussowa po­
stępowo przechylone. W zdłuż brzegu tow arzyszy kredzie smuga 
pstrych łupków, szerokości od kilku do kilkudziesięciu m etrów . W y­
jątkow o w potoku płynącym  do Lipni ka, w pozycji pstrych łupków 
znalazłem  kaw ałki rogowców i łupków menilitowych.

W  miejscu, gdzie skiba H ussowa cofa się, w yłania się południo­
we skrzydło jednostk i brzeżnej. Ciekawe jest, że zjawisko cofania 
się, tak silnie zaznaczone w skibie Hussowa, nie odbija się w prze­
biegu karpackiego, chociaż zachodzą tam  zmiany kierunków. Jed­
nolita dotychczas jednostka brzeżna rozpada się na dwa m ałe fałdy, 
przedzielone wąską smugą eocenu, k tó ry  łączy się nad Albigową 
z eocenem, w ystępującym  na czole skiby Hussowa. Jednocześnie ta 
ostatn ia wysuwa się ku brzegowi i przykryw a jednostkę brzeżną 
tak, że je j szerokość redukuje się do 300 m. D yslokacja w A lbi­
gowej pow oduje ponowne jej rozszerzenie. M iędzy Albigową 
a Cierpiszem  G órnym  om awiana jednostka sk łada się z dwóch, 
a następnie z trzech pom niejszych fałdów, wcale płytkich, na co 
w skazuje obecność w jądrze jednego z nich tylko gruboławicowych 
piaskowców. W zdłuż brzegu sporadycznie w ystępuje eocen pstry. 
N a podkreślenie zasługuje zm iana nachylenia w arstw  w obrębie 
brzegu. D otychczas brzeg zapadał stale pod miocen, na zachód zaś 
od Albigowej obserw ujem y zjaw isko odw rotne. Może być on w yni­
kiem zm iany charakteru jednostk i brzeżnej, ale może również w ska­
zywać na zwiększenie się am plitudy nasunięcia fliszu na torton. Nic 
wykluczam rów nież możliwości, że w tym  odcinku skiba brzeżna 
ulega wytarciu, a do brzegu dochodzą fałdy skiby Hussowa. Prze­
ciwko temu przem awia jednak  ogólny sty l budowy tej jednostki.

Od Ciorpisza Górnego ku potokowi płynącemu do Bud Kracz- 
kowslkich, k tó ry  stanow i granicę zdjęcia, obserwujem y dalszy 
w zrost w tórnych pofałdowań. G dy w potoku na E od koty  398,9 
eocen w ystępuje czterokrotn ie w  smugach na kilka lub kilkanaście 
m etrów, to w potoku do Bud Kraczkowskich obserwowałem eocen 
sześciokrotnie. Jednocześnie następuje zm niejszenie am plitudy fał­
dow ania i zanurzenie całej jednostki, na co w skazuje obecność tylko 
najgórniejszej kredy  w osta tn im  profilu. Zjaw isko to, podobnie 
zresztą jak  i w jednostkach  dalej leżących od brzegu, należy p rzy ­
puszczalnie wiązać ze zbliżeniem się do poprzecznej depresji Rzeszo­
wa. Jeśli chodzi o przebieg samego brzegu K arpat, to zupełnie ścisłe



jego wyznaczenie je s t niemożliwe, ze względu na ubóstwo odsłonięć 
na kontakcie z tortonem . Również i m orfologia daje tylko słabe co 
do tego wskazówki.

Ogólny obraz bu d ow y tekton icznej

W ydzielone i poprzednio opisane jednostki tektoniczne posia­
dają pew ien wspólny plan budowy. Posuw ając się od SW ku NE, 
tj. od synkliny Hyżnego ku brzegowi, obserw ujem y w yraźne zm niej­
szanie się obszarów łękowych, oddzielających poszczególne fałdy.
I tak synklina Hyżnego rozw inięta je s t zupełnie dobrze i stanow i 
partię  korzeniową sk iby  Jaw ornika. N astępna synklina zajm uje już 
m niejszą przestrzeń, a w odcinku od Z abratów ki po Chm ielnik m o­
żna stw ierdzić, że posiada ona charak ter synkliny korzeniow ej skiby 
Hadel Kańczuekich - Chmielnika. W  trzeciej wreszcie smudze syn- 
klinalnej dno łęku nie odsłania się, gdyż na powierzchni znajdujem y 
tylko w arstw y krośnieńskie, należące do skrzydła skiby Hussowa. 
Z jaw iska prześledzone w  tym  kierunku w  obrębie zbadanego ob­
szaru, nie dają jeszcze definityw nej odpowiedzi, jak  daleko zako­
rzenia się skiba Hussowa. Być może, że czapa łuków menilitowych, 
pływ ająca na eocenie, na N W  od W oli Rafałowskiej, znajdu je  się 
w dnie synkliny. W  tym  przypadku skiba H adel Kańczuckich- 
Chm ielnika byłaby o wiele bardziej nasuniętą na leżącą przed nią 
synklina przy wschodniej granicy zdjęcia, niż w okolicy W oli R a­
fałowskiej. N a kontakcie sk iby Hussowa i jednostk i brzeżnej prze­
biega już tylko w ąska smuga eocenu tak, że naw et w przybliżeniu 
nie m ożna określić położenia lęku korzeniowego tej ostatn iej. O pi­
sane zjaw iska przem aw iają za  tym , że w szystkie w yróżnione jedno­
stki tektoniczne, od synkliny Hyżnego począwszy, a być może na- 
w et do synkliny H arty  (21), łączą się w  jedną jednostkę tektoniczną 
wyższego rzędu. Jakkolw iek brak  jest bezpośrednich obserw acyj co 
do przebiegu pow ierzchni nasunięcia tej jednostki na utw ory m łod­
sze, to jednak  możemy przypuszczać, że zapada ona ku w nętrzu K ar­
pat. A m plituda poszczególnych nasunięć w  obrębie tej jednostk i ro­
śnie ku  brzegowi; skibę Hussowe i fałd brzeżny byłbym  skłonny 
uważać za jej dygitacje czołowe. Rozumie się, że na podstaw ie sto­
sunkowe niewielkiego obszaru nie m ożna rozstrzygnąć pytania co 
do am plitudy nasunięcia tej jednostki wyższego rzędu. M usimy jed ­
nak przyjąć za K r o p a c z k i c m  (8) „że cała połać K arpat 
Rzeszowskich w ysunięta ku północy je st nasunięta, jeżeli się p rzy­
jęło nasunięcie w  tyle pozostającego brzegu na w schodzie“.
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Przy szczegółowym opisie w yróżnionych skib i oddzielających 
jc lęków, zwróciłem już uwagę na spłycenie ku N W  poszczególnych 
skib. W skazyw ałoby to na zm niejszenie się am plitudy fałdow ania 
od SE ku N W . N urzanie się osi poszczególnych fałdów n ie  odbyw a 
się równocześnie, lecz w ykazuje w yraźne oscylacje. U kładają  się 
one w pewnie strefy, poprzeczne do biegu fałdów. I talk na linii koty
426.5 — GrzegOTZÓwki zaznacza się w yraźnie cofnięcie brzegów na- 
sunięć skiby Hussowa i Hadel Kańczuokich-Chmielnika, jak  te r 
mniej w idoczne wygięcie ku w nętrzu synUdmy w arstw  południowo- 
zachodniego skrzydła skiby Jaw ornika. Jak jnź wyżej nadmieniłem, 
przypuszczam, że zjaw iska te w skazują na istnienie w podłożu jakie­
goś poprzecznego wału o kierunku praw ie N  — S. N a wschód od tej 
strefy  zdaje się przebiegać partia  obniżona na linii T am aw ki — 
Lipnika, po czym w  okolicy H adel Szklarskich znowu w ystępuje 
miejscowa elewacja. N a zachód od stre fy  kulm inacyjnej koty
426.5 — Grzegorzówki brzegi poszczególnych skib cofają się nieco 
na linii Cierpisza — Bonka Starego, co mogłoby również -wskazywać 
na istnienie i tu m ałej elewacji poprzecznej. N a uwagę zasługuje 
jeszcze zbliżanie się w ew nętrznych jednostek  ku  brzegowi, zjawisko 
na k tó re  w K arpatach zachodnich zw rócił uwagę prof. N  o- 
w a k  (12).

Obecną swą s truk tu rę  zaw dzięczają K arpaty  rzeszowskie conaj- 
mniej dwu orogenezom. W ynikiem  pierwszej, przedtortońskiej, 
było sfaldow anie miocenu. N a w ypiętrzonym  obszarze zaczęła dzia­
łać erozja i denudacja. W  tortonie  nastąpiło  niewielkie zanurzenie, 
z.gradowanego częściowo już obszaru, którego wynikiem  było osa­
dzenie się w  p ły tk iej zatoce piaszczystych w apieni 1 itotam hiow ych 
itp. Po tortonie m iała m iejsce now a orogeneza, k tó ra  spowodowała 
pchnięcie K arpat en bloc ku N  i jednocześnie ich dofałdowanie.

M orfologia
Już pobieżny rzut oka na m apę topograficzną pouczy nas, że 

rzeźba tej części K arpat różni się trochę od innych obszarów  kar­
packich i posiada pewne cechy indywidualne. Chodzi tu w p ierw ­
szym rzędzie o charakter w ażniejszych działów wód, które nie s ta ­
nowią ostrych  grzbietów, lecz są wyraźnym i spłaszczeniam i. W yso­
kość bezwzględna tych spłaszczeń w aha się od 350 do 420 m, a ich 
romieszczenie tylko częściowo zależne jest od budow y geologicznej 
podłoża. Jako przykład  m ożna przytoczyć działy wód m iędzy H us- 
sowem a T arnaw ką i Hanzlówką, które przy bardzo słabym  nachy­
leniu osiągają szerokość naw et 1 km. T aki charakter grzbietów  na­
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prow adza na myśl, że stanow ią one iresztki jak iejś wielkiej płasz­
czyzny zrównania, k tó ra  uległa później w yd źwign i ęc i u i odm łodze­
niu. Zachow anie się tej płaszczyzny w  obrębie zbadanego obszaru 
je s t dość ciekawe, a m ianowicie tworzy ona p łaską  rynnę, której oś 
przypada na  linię Chmielnik — Z abratów ka — Hadle Szklarskie. 
O bniża się  ona bardzo wolno od SE ku  N W . Jej brzeg północny za­
znaczony je st na północ od Hussowa wysokościami: 391,1 400,3, 
426,5, następnie przebiega nad  W olą Rafałowską, Babią G órą i jej 
przedłużeniem  ku kocie 398,9. Brzeg południow y tej niecki w ypada 
na regularny płaski grzbiet, ciągnący się w zdłuż południowego skrzy­
dła jednostk i Jaw ornika od k o ty  411 przez k o ty  399, 384, 392 itd. Oś 
je j może odpow iadać istniejącej już zapewne w tortonie pradolinie, 
w którą wkroczyło morze w postaci wąskiej a długiej zatoki. N iecka 
ta mogła jednak pow stać już po tortonie w czasie dźwigania się całej 
płaszczyzny. W  tym  przypadku mielibyśmy tu  do czynienia z p rzy ­
pomnieniem, w ruchu en bloc, daw niejszych założeń fałdow ych (oś 
niecki na  linii synkliny). A m plituda tego ruchu w stosunku do przed­
górza w ynosi około 150 m.

Również i w  kierunku poprzecznym  uw idacznia się pewna zale­
żność zachowania się tej płaszczyzny od tektoniki. N ajw yższe punk­
ty tego obszaru: kota 426,5 Hussów, następnie ku S koty 406, 408, 412 
i 400, ułożone są przecież w zdłuż w ąskiej strefy  elewacyjnej, której 
istnienie podkreśliłem  przy  opisie tektonicznym . Fakt ten również mo­
że przemawiać za istnieniem  pewnej zależności między rucham i en bloc 
a dawnymi założeniami fałdowymi. Rozumie się, że chodzi tu o z ja ­
w iska o am plitudzie niewielkiej.

Jeśli wglądniemy w przebieg tych płaskich działów wód, to okaże 
się, że jest on nieraz w yraźnie zależny od kierunku poszczególnych 
jednostek. W eźm y za przykład grzbiet na N  od Hussowa. O d wschod­
niej granicy arkusza biegnie on praw ie równolegle do czoła skiby. N a 
N  od Hussowa, gdzie czoło gwałtownie cofa się, skręca również i cały 
grzbiet, naśladując wcale wyraźnie to cofnięcie, aby dalej poza strefą 
kulm inacyjną znowu wygiąć się 'ku N W  (str. 29). Podobnie zaznacza 
się to w  górnym  biegu potoków  przez Hussów i Hanzlówkę. D rugim  
przykładem  może być dolina Mleczki m iędzy Hadilami Szklarskimi 
a Grzegorzówką, odzw ierciedlająca swym biegiem dość wyraźnie li­
nię nasunięcia jednostki Jaw ornika. P rzykładów  takich m ożnaby 
przytoczyć jeszcze więcej. Ze względu na to, że m am y tu do czynie­
nia z  resztkam i spłaszczenia, przebieg poszczególnych kompleksów 
odbija się w  rzeźbie słabo, tak, że przy braku odsłonięć, posługiw a­
nie się morfologią je s t często niemożliwe.
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W śród kierunków  potoków  przeważa kierunek subsekwentny. 
Przykładem  ter*o są: potoki Strug, T atyna, odcinek Mleczki od źró­
deł do Hadel Kańczuckich, potok Hussowski itd. Kilka m niejszych 
m a kierunki obsekw entne. Drugim zjawiskiem , na k tóre chciałbym 
zwrócić uwagę, to asym etria stoków. W ystępuje ona tylko w tych po­
tokach, k tó re  zachowują kierunek m niej lub więcej N  — S. Polega 
ona na tym, że stoki zachodnie są zawsze pologie i p rzykry te p łasz­
czem glin, stoki zaś wschodnie są stronie i często obfitu ją w odsło­
nięcia.

Powstanie i rozmieszczenie osuwisk zależne je s t od dwóch głów­
nych przyczyn: w ykształcenia litologicznego w arstw  i nachylenia 
zboczy. W  związku z tym  osuwiskiem przede w szystkim  na obszarze 
górnokredow ej serii łupkowej, następnie — w arstw  inoceramowych. 
N a skutek tego ilość osuwisk je s t większa w części zachodniej aniżeli 
wschodniej. Duża ilość ich przyw iązana je s t rów nież do eocenu, a zu­
pełnie rzadko p o jaw ia ją  się one w ilastej serii w arstw  krośnieńskich, 
lub piaszczystej facji kredy. Zależność osuwisk od rzeźby terenu po­
woduje, że około 60% ich w ystępuje na strom ych stokach w schod­
nich. Pewna liczba osuwisk rozwinęła się na stokach północnych, 
przeważnie na kontakcie kredy z eocenem, a tylko pojedyncze — 
na stokach południowych. Poza Hyżnem, gdzie wzdłuż eoceńskiego 
skrzydła w ystępują osuwiska, ta k  na wschodnim, jak  i na zachodnim 
stoku, nie znam  żadnego większego osuwiska na stoku zachodnim.

Rysem charakterystycznym  rzeźby tych okolic jest praw ie zu­
pełny brak tarasów , z w yjątkiem  aluwialnego. Jedyne wąskie listwy 
wyższych tarasów zaobserwowałem poza obrębem  K arpat w  potoku 
Glinik, na wysokości 6 do 7 m, następnie na niewielkiej przestrzeni 
m iędzy Albigową a Hanzlówką i w dwóch potokach na wschód od 
C ierpisza Górnego. Przypuszczam , że brak tarasów  spowodowany 
jest daleko posuniętą gradacją, żc tarasy istniały, jednak  uległy zn i­
szczeniu.

Zakład Geologiczny U niw ersytetu  Jana Kazim ierza  
L w ów , styczeń 1938
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R É S U M É

S o m m a i r e .
Stratigraphie et tectonique des K arpates m arginales au SE Rzeszów. Essai de clas­

sification plus précise stratig raphique et topique des form ations crétacées. D istinction: 
1) d ’un  niveau inférieur schisto-gréseux avec m arnes résistantes au m ur; 2) d ’un 
niveau gréseux • 3) de couches à Baculites; 4) d ’u n  niveau supérieu r schisto-gréseux.
D écouverte d ’Exogyra columba. Miocène transgressif des K arpates. D éterm ination de 7 
élém ents tectoniques. R em arques morphologiques, présence d ’un niveau d ’aplanissem ent.

En 1933—36 l'auteur a fait des recherches pour le com pte du 
Service Géologique de Pologne e t de la Société „Pionier“ (1935), sur 
une superficie d ’environ 200 k m 2 dans la région bordière des K ar­
pates, quart N E de la feuille de Tyczyn — Dynów (Błażowa) et 
quart SE de la feuille de Rzeszów — Łańcut. C ette région avait déjà 
constitué l’ob je t d ’études par U h 1 i g (20), P a u l  et  T  i e t z e
(13), J. G r z y b o w s k i  (5) et  W.  F r i e d b e r g  (3) ainsi
que, ju s te  avant la guerre, par B. K r o p a c z î e k  à qui revient 
la m érite d ’avoir constaté la présence de deux horizons contenant 
une faune abondante: un horizon paléocène („Eocène inférieur sans 
en distinguer le Paléocène“) et un horizon oligocène inférieur au m ur 
des schistes m énilitiques. Les régions lim itrophes à celles qui font 
l’object du présent article furent étudiées à la même époque
par MM. J. W  d o w i a r  z> (21), partie m éridionale de la feuille de
Tyczyn — D ynów  e t A vant-Pays; L. H orw itz (6), le long de la 
bordure des K arpates, et T . C h i e  b o w  s k  i (2) partie orientale 
du „Bassin de Rzeszów“.

Stratigraphie

Les form ations géologiques de la région étudiée peuvent être 
divisées ainsi que suit:

H  o 1 o c è n e
P l é i s t o c è n e
O l i g o c è n e  Couches de Krosno supérieures

„ „ inférieures
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Schistes m énilitiques avec silex au mur
E o c è n e  Couches à hiéroglyphes,

Schistes argileux bigarrés, grès (en partie)
P a l é o c è n e

N iveau supérieur schisto-gréseux 
Couches à Baculites 
N iveau gréseux

^  , . , N iveau inférieur schisto-gréseux avec
U  r 6  t  R C 6 m arnes résistantes au mur.
Du Crétacé à l'Oligocène ces form ations affectent un faciès 

flyscheux.
Le C r é t a c é .  Les couches à Inocérames prédomine* dans 

cette partie des K arpates. Des études détaillées de cette form ation 
ont permis de constater des différences de faciès et d ’âge assez im por­
tantes. Le m ur du Crétacé de cette région est constitué par des bancs 
de m arnes résistantes, gris-clair ou bleuâtres, contenant de rates 
Fucoîdes et alternant avec des schistes gris ou verdâtres et des grcs 
gris-bleus. Q uand elles sont fraîchem ent découvertes, elles rappellent 
les s tra tes  les plus élevées des m arnes siliceuses des environs de S tary 
Sambor. U ne fois altérées, elles se débitent en fragm ents à arêtes 
tranchantes de couleur gris-jaunâtre. On ne les rencontre que dans peu 
d 'endroits: à Rzeki, au noyau l‘un grand anticmal, à W ólka et à C ier­
pisz G órny, au m ur de la grande ,.skiba“ de Hussów. L’épaisseur de 
ce tronçon de la série a tte in t environ 50 m.

A  cette form ation se rattache intim em ent le niveau inférieur 
schisto-gréseux formé de schistes gris, parfois bleus, argileux, plus 
rarem ent marneux, alternant avec des bancs minces de grès gris-bleus 
qui prennent une teinte rouillé sous l ’influence des agents atm osphé­
riques. Ces grès .sont com pacts et résistan ts et, parfois, curvicorticaux. 
Ils sont généralem ent à petits grains et com portent assez fréquem ­
m ent du détritus végéta!. Leur surface inférieure porte de nombreux 
hiéroglyphes de formes diverses et, en outre, on y note assez souvent 
des m orceaux de coquilles d’Inocérames. En dépit d ’une proportion 
de calcaire assez élevée, les veines de calcite sont p lutôt rares.

Le nom bre d ’intercalations gréseuses augmente vers le haut, 
form ant une transition  vers le niveau médian, gréseux, qui constitue 
un faciès des couches à Inocéram es se ra ttachan t surtout à la 
surélévation sud-ouest du Crétacé et, en partie  seulement, à la 
centrale et aux deux surélévations bordières. Ce niveau se compose de 
grès à grains fins, moyens ou grossiers et de conglom érats à petits 
éléments. Les grès se p résen ten t en bancs de 1 à 4 m, par places
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résistants et, en d ’autres endroits, si faiblem ent cimentés qu’ils 
s’écroulent en sable. Ils sont de couleur grise ou gris-bleu, tournant 
au gris sous l’influence des agents atm osphériques. Leurs éléments se 
com posent de grains de 5 m m  de diam ètre de quartz, de m ica clair et. 
plus rarem ent, de gneiss et de sch ists m étam orphiques verts. Ces grès 
alternent avec de minces couches de schistes gréseux ou de grès plus 
résistants. Les affleurem ents les m ieux visibles de cet horizon se 
découvrent dans les affluents de gauche du ruisseau de Strug. Le 
niveau en question a tte in t jusqu’à 200 m  de puissance.

Le faciès suivant des dépôts crétacés est constitué par des 
couches à Baculites. Ce sont des m arnes calcaires sablonneuses, de 
couleur grise, qui deviennent gris-clair, b lanchâtre ou jaune sale en 
s’altérant. Elles sont en général peu résistantes, faiblement 
stratifiées e t délitées en bancs qui peuvent a tte indre 50 cm  e t même 
davantage. Ces form ations contiennent des lentilles de m arnes plus 
résistantes ainsi que des bancs a tte ignan t jusqu’à 3 m  d ’épaisseur de 
grès peu com pacts, à grains fins ou grossiers, passant progressivem ent 
aux m arnes. Ils sont accompagnés de minces intercalations de grès 
plus résistants et d ’argiles grises. C ertains paquets ne contiennent 
que des m arnes et rappellent beaucoup la „craie de Lwów“. La 
puissance de cette série a tte in t ju squ’à 150 m. Sa relation avec les 
grès en bancs épais n ’est pas encore élucidée vu le m anque 
d ’affleurem ents dans lesquels on puisse se rendre nettem ent com pte 
de la succession des couches. L’auteur présume que ces m arnes 
a lternen t en partie avec les grès à bancs épais, et qu’elles lui sont en 
partie  postérieures. De m êm e que les grès, les marines sont réparties 
d ’une façon très irrégulière.

C ’est W. S z a j n o c h a (18) qui a décrit le prem ier les 
couches à Baculites dénommées par lui „couches de W ęgierka“ de la 
localité de ce nom. Elles firen t ensuite  l’ob je t d ’études plus approfon­
dies de la p a rt de R. Z u b e r  (25) e t de ses élèves (11, 14). 
Z u b e r  leur donna le nom, actuellem ent usité, de „couches 
karpatiques à Baculites“.

Le toit des dépôts crétacés se compose de form ations en m ajeure 
partie  pélitiques. Leur teneur en grès va en dim inuant du SE au NW . 
Dans la  section orientale du terrain  à l’étude, on a affaire à des 
schistes argileux gris ou gris-bleu ainsi qu’à des argiles bleues 
à intercalations de grès fins, gris-bleus. Ces argiles contiennent par 
places des blocs de calcaire de Stram berg ou de gneiss. É tant donné 
que le niveau m édian fait défaut dans la région, l’horizon en question
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passe d irectem ent au niveau inférieur, schisto-gréseux. Les schistes 
deviennent plus foncés, parfois presque noirs, vers le N W . La puis­
sance de la partie  supérieure de cette série  dépasse 100 ni.

L’auteur évalue l’épaisseur totale du Crétacé affleurant dans la 
région à au moins 500 m.

Les ouvrages existants ayant tra it aux environs im m édiats du 
terra in  à l’étude constatent la présence du Sénonien moyen (Carn- 
panien) dont l’âge est établi par la faune des couches à Baculites (H ,  
14, 18, 23). D ans les m arnes siliceuses don t le to it affleure dans la 
région étudiée p a r  l'auteur, M-lle B. K o k o s z y h s k a a trouvé 
aux environs de Spas (inform ation orale) Belemnites minimus  L i s t ,  
fossile caractéristique de l ’Albien. A  H a n z 1 6 w k  a, dans ia 
région des couches à Inoc crames, à environ 150 m au-dessous des grès 
à bancs épais, l ’auteur a 'recueilli un spécimen d’Inocérame dans lequel 
étaient incrustées des coquilles d ’H uîtres. Le Prof. R o g a 1 a 
a reconnu dans l’une d’elles Ostrea incurva N  i 1 I s laquelle, 
selon W  o o d, est p résente depuis la zone à Schloenbachia varians 
ju squ’à la zone à Belenmitella mucronata. A  Hadle Kanczuekie, au sein 
d ’un conglom érat dont les éléments sont formés de grains de quartz 
et de débris de houille l’auteur a trouvé Exogyra columba L a m. 
(déterm inée par M-lle B. K o k  o s % y h s k a), forme carac téristi­
que du Cénom anicn. N ous constatons donc la présence du 
Cénom anien, du T uronien ou Sénonien ainsi que du Scnonicn moyen. 
N ’ayan t no té  aucue lacune de sédim entation dans le complexe crétacé 
étudié, l’auteur est d ’avis 'qu’il correspond à une sédim entation 
ininterrom pue depuis l’A lbien supérieur (niveau des m arnes), 
jusqu’au Sénonien supérieur (niveau supérieur schisto-gréseux).

L e  P a l é o c e n e .  On n’a constaté la présence de form ations 
de cet étage que dans quelques endroits, sous forme d ’argiles 
sablonneuses noires avec traces de faune. Ces argiles ressemblent 
tout-à-fait aux „argiles de B abica“ dont l’âge paléocène a été 
abondam m ent prouvé par K r  o p a e  z e  k  (8).

L ’ É o  c è n e .  La partie  inférieure de l’Éocène est constituée 
par des schistes argileux rouge-brique, plus rarem ent cerise, alternant 
avec des schistes vert clair dans lesquels sont intercalés de minces 
bancs de grès généralem ent fins, glauconieux, e t dépourvus de calcaire. 
U ne intercalation de grès d ’environ 30 m  de puissance affleure dans 
le village de Tarnaw ka, au to it de ce complexe. Ces grès sont gris- 
brun clair e t alternent avec des m arnes de môme teinte. Au delà de 
Tarnaw ka, les schistes bigarrés passent d irectem ent à des couches
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à hiéroglyphes. Ce sont des schistes gris vert; dans la section N W  de 
la région, verts bleuâtres, avec intercalations de grès gris verts ou bleu 
foncé, glauconieux.

Schistes m énilitiques. Le m ur de ce complexe dont Tépaisseur to­
tale dépasse rarem ent 5 m  est constitué par des couches atteignant 
ju squ’à 24 cm  de silex noirs, fréquem m ent s triés  de blanc. Ils suppo rt­
ent des schistes minces, feuilletés, de couleur brun foncé ou même 
noire, bitum ineux (Hyznc). Les grès alternant avec ces form ations 
sont clairs et friables et form ent des bancs épais ou bien ce sont des 
grès quartzitiques, verts et compacts, qui se présentent alors en 
couches minces. U ne patine jaune se forme à la surface de ces schistes 
quand ils sont altérés. Ce schéma com porte des exceptions. C‘cst 
ainsi, qu’à W idaozôw, des conglom érats grossiers apparaissent au 
to it et, qu’à Tarnawika, ce son t des grès quartzitiques fins, gris, 
a lternant avec des schistes silicifiés, qui prédom inent. Les schistes 
ménilitiques passent au dernier term e de la série constituée par les 
couches de Krosno.

L ’ O l i g o c è n e  Les couches de Krosno. On peut diviser ces 
couches en deux niveaux. Des schistes gris, argilo-marncux à petites 
pailletés de mica alternant avec des schistes noirs ou brun foncé, 
argileux, apparaissent dans le niveau inférieur. Les intercalations 
gréseuses atteignent ju squ’à 40 cm  d ’épaisseur. Ce sont des grès fins, 
parfois curvicorticaux. de couleur gris-bleu quand ils ont été 
fraîchem ent exposés. Ils deviennent gris et cailcarèux après leur 
altération. Leur teneur en paillettes de mica est très élevée. V ers le 
haut, les schistes noirs d isparaissent tandis que cro ît la proportion 
de grès. On atte in t ainsi le niveau des couches de Krosno supérieures. 
Les schistes gris prédom inent à leur base et sont remplacés vers le 
haut par des bancs de grès fins contenant une proportion  élevée de 
mica. Ces grès sont peu résistan ts et atteignent plusieurs m ètres 
d’épaisseur.

L c M i o c è n c. La composition des dépôts miocènes dépend 
de leur situation par rapport au Flysch karpatique. A l’extérieur des 
K arpates, ils se p résentent sous l’aspect d ’épaisses stra tes de 
schistes bleuâtres ou d ’argiles m arneuses, grises, avec de rares 
in tercalations de sable faiblem ent cimenté. D ans le to rren t de G linik 
on aperçoit, parm i ces argiles, un banc de calcaire coquiller. M. L. 
H o tr XV i t z (6) y a recueilli une faune déterm inée ensuite par 
M. K. K o w a 1 e \v s k i. On a constaté que Ervilia podolica en 
constitue la forme principale. Ce complexe faunique (du reste très



restrein t) a perm is à M. H  o Ir w  i t  z d’assigner ce niveau au 
Présarm aticn. D ans les K arpates de noitre région, le Miocène se 
rencontre à quatre endroits. 11 y  est constitué par des calcaires 
à Lifhotamnium  sablonneux ou bien par des grès très ealcareux avec 
des moules de fossiles. Ces form ations apparaissent en deux 
endroits â Błędowa Tyczyńska, sur la Mleczka, en am ont de Hadle 
Szklarskie, ainsi qu’à Pasternilki où elles ne sont représentées que 
par des débris, le long d ’un chem in vicinal. Elles résultent de la 
transgression d’une m er peut profonde qui, sous forme d ’un golfe 
étroit, s ’étendait depuis Tyczyn jusqu’à Jaw ornik Polski, pénétran t 
dans le Flyseh kârpatique ( F r i e d b e r  g). Ces form ations qu’il 
convient de considérer comme étan t contem poraines de celles du 
„bassin de Rzeszów“ ont été assignées au T ortonien  par F r i e d- 
b e r g d ’après des fossiles recueillis en plusieurs endroits.

L e  P  1 é i s t o c è n e. Les form ations pléistocènes sont 
représentées p a r  des blocs erratiques, des m oraines et des argiles.

T ecto n iq u e

L’ensemble de la structure géologique du tronçon oriental des 
K arpates de Rzeszów se compose, en allant du SW  vers le NE, des 
unités tectoniques suivantes: 

anticlinal de Szklary 
synclinal de H yżne 
„skiba“ de Jaw ornik
synclinal de Hadle Szklarskie — Błędowa Tyczyńska 
„skiba“ de Hussów 
pli bordier.
Seul un segm ent très réduit de l’a n t i c 1 i n a 1 d e  S z k I a- 

r y  (anticlinal de Bachórz de J. W  d o w i a r z) fait partie  du 
levé. Son noyau est formé de couches à hiéroglyphes, son flanc nord 
de schistes m énilitiques à pendage de 25 à 30° N E et, plus loin vers 
l’Ouest, d ’environ 45° N W .

L e  s y n c l i n a l  d e  H y ż n e  est entièrem ent formé de 
couches de K rosno et son parcours n ’a pas subi de déviations 
im portantes. D ans la région de Lasków ka et de Dylągówka son flanc 
nord-est renversé. A  ce tte  exception près, il présente un pendage 
régulier vers le SW. Le flanc sud-ouest plonge vers le NE, excepté 
dans la pa rtie  ouest de Szklary où son pendage est conforme à la 
direction de la poussée. '

L a  „ s k i b  a“ d e  J a w o r n i  k constitue une puissante 
surélévation de Crétacé, de structure différenciée et très in-
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t ères an te. L’architecture de son flanc sud-ouest est, en général, fort 
simple. Il se compose invariablem ent de schistes ménilitiques, 
de couches à hiéroglyphes et de schistes bigarrés. U n pendage SW 
assez accusé prédom ine, à l’exception des environs de Laskowika et 
de Dylągówka où l’auteur a observé des plis en retour dans la région 
des schistes m énilitiques. Aux environs de Jaw ornik Polski, le noyau 
crétacé se scinde en tro is plis, séparés par des restan ts d ’Éocène qui 
se sont conservés dans les synclinaux. L’ensemble de ces plis, 
renversés vers le NE, constitue un charriage assez im portant. Le 
flanc inverse, com portant au début des schistes m énilitiques et de 
l’Éocène et, plus loin, exclusivem ent de l’Éocène bigarré, s 'est 
conservé entre la lim ite orientale de la feuille et le village de 
Hadle Szklarskie. Sur ce parcours, la ligne de charriage affecte la 
forme d'un arc convexe vers l ’extérieur. D ans l'alignem ent de Hadle 
Szklarskie toutefois, elle .se dirige nettem ent vers le N ord. 
Simultanément, l’in tensité du plissem ent augm ente et la structure de 
la „skiba" devient plus compliquée. Le pli m édian se transform e en 
une écaille dite de W ólka, tandis qu’une nouvelle surélévation 
crétacée, dont la relation avec la skiba de Jaw ornik n ’est pas 
suffisam m ent élucidée, émerge à l’O uest de Hadle. Cet accident 
constitue au début un anticlinal norm al qui, plus loin, se renverse 
vers le N ord, recouvrant le synclinal contigu. La ligne de chevauche­
m ent se poursuit en forme d ’arc et coïncide avec le cours de la 
M leczka sur un tra je t de 2 km.  Au contact du Orétacé e t des couches 
de Krosno, on peut voir de m inces bandes de schistes m énilitiques 
et d ’Éocène bigarré dont les affleurem ents situés à l ’em bouchure du 
ruisseau de W ólka constituen t probablem ent le prolongem ent. 
M alheureusem ent, à partir  de cette région, la structure du terrain  
devient si compliquée que, dans l’é ta t actuel de nos connaissances, 
il est impossible de déterm iner le rapport ex istan t en tre  la nouvelle 
surélévation et le restan t de la „skiba", ainsi que celui de l’ensemble 
de ce tte  dernière avec l’unité de Hadle Kaiiczuckie-Chmielnik. 
A  l’O uest de Grzegorzówka, l’unité en question est de nouveau 
scindée en trois pli secondaires dont les noyaux se com posent de 
couches à Inocéram es et les flancs de grès en bancs épais. Ces tro is 
plis constituen t un charriage dont l’am,plitude dim inue vers l’Ouest. 
Celle des plis secondaires dim inue également tandis que l’axe de 
l’unité dans son ensemble subit un ennoyage.

C ’est l e  s y n c l i n a l  d e  H a d l e  S z k l a r s k i e -  
B ł ą d o w a  T y c z y ń s k a  qui présente les dislocations les plus 
im portantes de son parcours. Le long de la lim ite orientale de la
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feuille, il a été possible de suivre sa s truc tu re  sur un tra je t de 4,5 km. 
D ans ce segment, les directions et les pcndaiges qui oscillent en tre 60° 
N W  e t 50° SW sont très réguliers. L'axe du synclinal s’élève vers 
Hadle Szklarskie puis s’abaisse de nouveau à l’Ouest de cette 
localité, ainsi qu’en témoigne la présence de couches de Krosno 
inférieures dan.s la forêt d ’Ostrowiee. L’auteur soupçonne la présence 
d’une dislocation im portante, juste avant d ’arriver à G rzegorzôvka, 
vu que, dans le dernier ruisseau de la forêt d ’Ostrowiec, il a trouvé 
des schistes éocèncs dans l’alignement des couches de Krosno. Le 
prolongem ent de cet élément est constitué par les couches de Krosno 
de la vallée du Strug. II est traversé par une dislocation im portante 
à Blçdowa Tyczyńska. C ette dislocation se tradu it par un exhausse­
m ent de l’axe synclinal et pair son décrochem ent vers le SW. Cet alxe 
continue de se relever lentem ent vers Chmielnik, ainsi que le prouve 
la sortie en l’air successive des couches de Krosno et des schistes 
m énilitiques.

L a  „ s k i b a ” d e  H a d 1 e - K a ń e z u c k i e - C h m i e 1 ■ 
n i k se divise également en plusieurs plis moins im portants. Dans 
son tronçon oriental, on a probablem ent affaire à trois plis distincts 
séparés par des synclinaux /remplis de couches à Raculites. I,’ensemble 
chevauche le flanc de l’unité suivante. La partie  centrale de la région 
étudiée est couverte d ’épaisses argiles, si bien qu’on ne peut 
l’observer de nouveau que dans les environs de Zabratów ka. Dans 
cette région, sur le territo ire  de la forêt de Zavvoda, on trouve trois 
petits plis crétacés séparés par d ’étroites bandes d'Éocène Dans 
l’alignem ent du ruisseau dc Taneczny, les deux plis méridionaux 
plongent sous un synclinal et la „skiba“ assume l’aspect d’un pli de 
peu d ’im portance dont le flanc inverse s’est conservé e t qui s’élargit 
lentem ent vers le N ord-O uest. Plus loin encore, la largeur de la 
„skiba” augmente brusquem ent du fait de deux dislocation dont 
l’une passe par Blçdowa Tyczyńska et l’autre par le to rren t de W ola 
Rafalowska. Le C rétacé se divise d ’abord en deux, puis en trois plis 
secondaires peu accusés. Le nom bre de plis secondaires augmente 
vers Chmielnik tandis que l’am plitude du plissem ent diminue, ainsi 
qu’en témoigne l’extension considérable de la partie la plus élevée 
du Crétacé aux alentours de ce village.

La „ s k i b a ” d e  H u s s ó  w est la plus grande des unités 
distinguées dans la région. Elle présente les caractères d ’un charriage 
sans trace de flanc inverse. La structure du flanc méridional est des 
plus variées. Dans son tronçon oriental, il se compose d ’une étro ite 
bande d’Éocène et de silex ou bien d isparaît com plètem ent sous les
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masses chariées. V ers Tam aw ka, il s’élargit lentem ent si bien que 
tous les tenues de la série — depuis l’Éocène bigarré jusqu’aux 
couches de Krosno — y font successivem ent leur apparition. 
A l’O uest de Tarnaw ka, ce flanc se rétrécit et plonge sous le Crétacé 
de la „skiba“ de Hadle Kancz.uoki e - C h m i elnik. O n observe la suite 
de ce pli, non pas dans son prolongem ent im m édiat, m ais plus loin, 
dans la vallée du Strug. Ce décrochem ent est probablem ent dû à une 
dislocation qui se tradu it p a r un changem ent de directions dans le 
Crétacé. Le flanc m éridional s ’élargit de nouveau à p a rtir  de cet 
endroit et suit son parcours sans grandes com plications dans la 
direction de W ola Rafalowska. U ne dislocation im portan te  recoupe 
le flanc de la „skiba“, si bien que couches de K rosno e t les schistes 
m énilitiques sont représentés par du C rétacé tandis que le flanc de 
la „skiba“ ne com porte plus qu’une étro ite bande d’Éocène bigarré 
avec des paquets de schistes m énilitiques sporadiquem ent conservés. 
Les schistes m énilitiques et les couches de Krosno ne réapparaissent 
qu’au N ord de Chmielnik.

Le segm ent oriental de l’unité en question est replissé sous 
forme d’un grand anticlinal 'dont l’axe plongei vers le N W . Il est 
séparé de son écaille bordière par un synclinal large e t peu profond 
rempli de form ations appartenan t au niveau le plus élevé du Crétacé. 
Ce n ’est qu‘à p a rtir  de Hussôw, au N W  de la dislocation, que le 
nom bre de plis secondaires augm ente tandis que la „skiba“ s’avance 
considérablem ent vers l’extérieur e t chevauche le flanc méridional 
de l’unité bordicre. Dans l’alignem ent de la cote 426,5, l’ensemble de 
la „skiba“ , et surtout sa partie  frontale, accuse un recul très prononcé 
qui sem blerait indiquer dans le soubassem ent une zone de résistance 
sous forme de rem part transversal ou accident analogue. Il en résulte 
que la largeur de la „skiba“ — s’élevant à 4,5 km  dans la coupe de 
Hussôw — dim inue peu à peu ainsi que le nom bre des plis secondai­
res. En même temps ces derniers, de plis renversée vers le N E, sc 
transform ent en écailles.

L ’ u n i t c  b o r d i è r e  offre certains caractères individuels. 
A  Chodakôw ka elle est consituée par un pli de peu d ’épaisseur dont 
l'axe suit un parcours oblique par rapport au front de la „skiba“ de 
Hussôw. P ar suite de la dislocation m entionnée plus haut, le Crétacé 
de la „skiba” de Hussôw recouvre le flanc sud-oueist de l’unité bordière 
si bien que seul le flanc nord-est, à pendage régulier vers le NE, 
apparaît en surface. D ans la région où la „skiba” de Hussôw recule, 
le flanc m éridional de l'unité bordière émerge de nouveau et cet 
élément — simple jusque dans ces parages — bifurque en deux plis
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peu im portants, séparés par des schistes bigarrés éocèncs. Ces 
derniers se relient à l'Éocène du front de la „skiba“ de Hussów, 
à Albigowa. A p a rtir  de cette localité vers la lim ite occidentale du 
levé, le nom bre de plis secondaires continue d’augm enter tandis que 
l’ensem ble de l’unité bordière s’ennoye, ainsi qu‘en tém oigne le fait 
que seules les form ations les plus élevées du Crétacé y affleurent. 
La position du Flysch se modifie par rapport au Miocène eontigi 
dont la partie occidentale plonge sous les K arpates.

D escr ip t ion  de la  structure tecton iq u e  dans son en sem b le

Les unités qui ont été distinguées et décrites ci-dessus se 
conform ent à un plan d ’ensemble. Si on avance du S\V au NE, c’est- 
à-dire à p a r tir  du synclinal de Hyżne vers le bord, on note un 
rétrécissem ent bien net des régions synclinales qui séparent les plis 
les uns des autres. Le synclinal de Hyżne est bien développé et 
constitue la partie  radicale de la „skiba“ de Jaw ornik. Le synclinal 
suivant occupe déjà une superficie moins étendue mais, dans le 
tronçon entre Z abratów ka e t Chmielnik, on peut constater qu’il 
présente les caractères d ’un synclinal radical par rapport à la „skiba” 
de Hadle Kańczuckie-Chmielnik. Dans la troisièm e bande synclinale 
la charnière n ’affleure pas et on n ’aperçoit à la surface que les 
couches de K rosno faisan t partie  du flanc de la „skiba“ de Hussów. 
Les faits observés dans cette  direction sur le territo ire  étudié ne 
perm etten t pas de déterm iner d’une façon définitive l’extension de 
la zone radicale de la „skiba“ de Hussów. Il est possible 
que le lambeau de schistes m énilitiques surm onte l’Éocène 
au N W  dc W ola R afalow ska se retrouve dans le fond du 
synclinal. D ans ce cas, la „skiba“ de Hadle Kańczuckie-Chmielnik 
chevaucherait le synclinal qui s’étend devant elle beaucoup plus loin 
dans la direction de la limite orientale du levé que dans les environs 
de W ola Rafalowska. La „skiba“ de Hussów n ’est séparée de l’unité 
bordière que par une étroite bande d ’Éocène, si bien qu’il est 
impossible de déterm iner, même approxim ativem ent, la situation  du 
synclinal radical de cette  dernière.

Les faits ci-dessus m ilitent en faveur de l’hypothèse selon 
laquelle toutes les unités tectoniques en question, à p a rtir  du 
synclinal de H yżne et. peut-être même y  compris celui de H arta  (21), 
form ent une unité tectonique d ’ordre supérieur. Bien que l’on n 'ait 
pas d irectem ent observé le contact de la surface de charriage de cet 
élém ent avec les form ations plus récentes, il est permis de supposer
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qu’il plonge vers l’in térieur des K arpates. L’am plitude de chacun des 
charriages de cette  un ité  augm ente vers la région bordière. L’auteur 
est enclin à considérer comme digitations frontales la „skiba“ de 
Hussôw et le pli bordier. Il est évidem m ent impossible de déterm iner 
l'am plitude du charriage de cette  un ité  d ’ordre supérieur sur la base 
d ’observations provenant d ’un  te rrito ire  relativem ent restrein t. Il 
convient néanm oins d ’adm ettre avec K r o p a c z e k  (S) „que 
tou t le tronçon des K arpates de Rizeszôw qui s’avance vers le N ord 
est charrié, si l’on adm et le charriage de la section orientale de ce 
bord resté en arriè re“.

D ans sa description de chacune des unités, l’auteur a a ttiré  
l’atten tion  sur la dim inution de l’am plitude du plissem ent vers le N W  
ainsi que sur l’ennoyage de l’axe dans la même direction. Ce 
phénom ène n ’est pas uniform e m ais présente des oscillations bien 
distinctes. Ces unités constituent des zones transversales par rapport 
à la direction des plis. C ’est ainsi que, le long d’une ligne passant par 
la cote 426,5 — Grzegorzôwka, on note un recul bien net de la lim ite 
des charriages de la „skiba“ de Hussôw et de celle de Hadle 
Szklarskie - Ohmielnik tandis que l’incurvation vers l ’in térieur du 
synclinal des couches du flanc occidental de la „skiba“ de Jaworniik 
est moins visible. A insi qu’il en a été fa it m ention, l’auteur présum e 
qu’un rem part transversal, de direction presque stric tem en t N  — S, 
doit ex ister dans le soubassem ent. A l’Est de ce tte  zone, un tronçon 
affaissé semble coïncider avec la ligne Tarnaw ka-L  ipki tandis qu’une 
élévation locale se fait sen tir dans les environs de H adle Szklarsfcie. 
A l’O uest de la zone de culm ination de la cote 426,5 — Grzegorzôw- 
ka, le bord de chaque „skiba” recule dans l'alignem ent de C ierpisz- 
Borek Stary, ce qui pourrait égalem ent indiquer la présence d ’une 
pe tite  élévation transversale. 11 convient aussi de noter le resserre­
m ent des unités internes vers le bord, fait su r lequel le Prof. N  o- 
w a k  (12) avait déjà a ttiré  l’a tten tion  dans les K arpates 
O ccidentales.

Les K arpates de Rzeszôw sont redevables de leur structure 
actuelle à au moins deux phases orogéniques. Le plissem ent des 
K arpates et leur charriage sur les form ations les plus anciennes 
du M iocène rem ontent à une prem ière phase, prétortonienne. La 
région soulevée fut ensuite a ttaquée par les agents d ’érosion e t de 
dénudation. A u cours du Tortonien, ce territo ire , déjà partiellem ent 
pénéplanisé, s’affaissa un peu au-dessous du niveau de la m er et des 
calcaires sablonneux à Lithotamnium  etc. se déposèrent au fond
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d’un  golfe de peu de profondeur. A près le Toirtonien de nouveaux 
processus d’orogenèse furent cause d ’une translation en bloc des K ar­
pates vers le N ord et parachevèrent leur plissement.

M orp h olog ie

Le relief de la région étudiée présente plusieurs tra its  
caractéristiques. Il s’agit avant tout des lignes m aîtresses de 
partage des eaux qui sont constituées par des surfaces d ’aplanisse­
m ent bien distinctes, d’une altitude de 350 à 420 m. Ces surfaces, 
recoupant des éléments tectoniques divers, suggèrent l’hypothèse 
que nous avons affaire à un témoin d ’une grande pénéplaine, 
exhaussée e t rajeunie. Ce tém oin se présente sous l’aspect d ’une 
auge de peu de profondeur dont l’axe coïncide avec une ligne 
passant par C hm ielnîk-Zàbratôw ka-H adïe Szklarskie et qui 
s’abaisse graduellem ent vers le N ord-Ouest. Il n ’est pas impossible 
que cette dépression corresponde à une auge prim itive, probable­
m ent déjà présente au T ortooien, et qui fut envahie par la m er sous 
forme d ’un golfe é tro it et allongé. Néanm oins, le parcours des lignes 
de partage des eaux dépend, jusqu’à un certain  point, de la direction 
de chacune des unités tectoniques. On peut citer comme exemple 
le parcours de la croupe de terrain  qui s’étend au N E et au N  de 
Hussôw.

Les torrents sont, en m ajeure partie , subséquents; un nombre 
restrein t d ’entre eux, obséquents. L ’asym étrie des versants est frap­
pante et particulièrem ent prononcée dans le cas des to rren ts de 
direction approxim ativem ent N —S. Les versants occidentaux sont 
toujours plats e t couverts d ’argiles, les versants orientaux, assez 
abrupts, p résenten t fréquem ent des affleurem ents rocheux. L’origine 
et la d istribu tion  des éboulements se rattachen t à deux causes: le 
caractère lithologique des couches et la pente des versants.
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